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Na sam „Dodatek* prenumerować niemożn 


raków 22 czerwca. 
La Patrie, dziennik paryski półarzędowy, 


oświadczył w przeszłym tygodniu, iż myśl 


ołączenia Mołdawii i Wołoszczyzny, czyli 
pci unia Księstw Naddunajskich, cał- 
kiem zaniechaną została. Dziennik ten mógł 
był sobie oszczędzić tego oświadczenia, je- 


żeli to z własnćj woli a nie » wyższego) 


rozkazu uczynił, bo wiedziała już o tem do- 
brze cała Europa. Zaniechano nietylko my- 
sli unii politycznój, ale nawet niema podo- 
bno ani mowy o owych półśrodkach, jako 
to o jedności administracyjnej, sądowniczej, 
wojskowój; a kto wie czyli się unia celna 
i handlowa utrzymać zdoła. Dzienniki bel- 
gijskie pomimo tajemnicy zachowywanćj na 
konferencyach utrzymują, że hr. Walewski 
chciał, aby oba księstwa jedną miały cho- 
rągiew , ale projekt ten na uporczywą natrafił 
opozycyę. Również niema zgody i na to, 
czy każde z tych: księstw ma sobie wybie- 
rać hospodara, którego Porta będzie pó- 
twierdzać, czy trzój kandydaci z każdego 
księstwa mają być Porcie do wyboru przed- 
stawiani, albo czy też Porta ma bezpośrednio 
hospodarów mianować. 


Przyznać trzeba, że wszystkie półśrod=" 


ki mogą zasłaniać godność Francyi i do- 
wodzić wpływu jej lubo nieco nadwerężone- 
go, wszelako dla księstw nie wiele przynio- 
Lsa korżyści. Po co wywieszać sztandar u- 
(ii, kiedy unii niema. Sztandar taki byłby 
sztandarem powstania. Francya zaś utrzy- 
muje, że tego nie chce. Skoro statu quo 
ma być utrzymany, zmiany w nim, a zwła- 
szcza zmiany nic nieznaczące, zmiany for- 
ñiy, a takie tylko Frańcya przeprowadzić 
zdoła, 54 raczć) szkodliwemi dla księstw 
aniżeli korzystnemi, Dla Francyi świadczyć 
one mogą 0 grzeczności innych mocarstw, 
dla księstw stać się mogą szezeblami do 
pówstąnia, a przy dajmnićj ogniskami opozy= 
cyi. Opozycya zas w księstwach, to intrygi 
i przekupstwo. Któż wątpi, że z owych 3ch 
kandydatów ten zostanie wybrany w Stam- 
bule który da najwięcej: Jeżeli konferercye 
Są tegó zdania, że statut nadany przez Ro- 
syę jest najlepszy, trzeba . g0 zachować, bo 
łatwo być. może, iż zm'any wypadną na 
gorsze. 


a 
KKorespondencya Czasu 
Jasło 15 czerwca. 


TV. Czwarty to i ostatni list przesyłam wam 


© wystawie jasielskićj. Ostatni, bo chociaż mogła- 


 CzęŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
| KORESPÓNDENCYA. 


„Alessandro Manzoni redivivo“ jest. tytuł dziełka 


| j 
| Medyolan 16 czerwca. 
Í wydanego na. cześć wło 


' zapadł 
_atwy,, ale 74 lat życia już 


zątrwożyła na nowo licznych jego Przyjaciół. 


przeminie. l 


Do. tylu nazwisk zapełniających codzień listę 


Ww domu Manzoniego wyłożoną, domieścił pre 


I. | skie dc? literaturę i sztąkę krajową na oku. 


Wczoraj i swoje mąż równie w całój Polsce, ja 
we Włoszech kochany autor. Witoloraudy. J: 
aszewski dziś rano opuścił 


wieczorem 12go t m.. w towarzystwie pp; 


Gzulskiego i Rodziewicza, drogą ku Genui, dokąd 
Świeszy gr osobiście Michała Wiszniewskiego, 
ł go łączą literackie, za- i 
Genui położonćj willi |napisanćj Eleny z Tolozy, 


oddawna stosunki 


è który 
ra ò parę mil ód 


Rieszkałego 


go wieszcza, gdy był 
powstał *z ciężkićj choroby, 0 którćj w swoim cza- Tyt 
sie całą „Europę uwiadomiły 'telegrafy, Radość 
wszakże z jego wyzdrowienia krótko tylko trwała; 
na nowo”poeta,. starzec jakkolwiek czer- 
É pirk Garretta Uffi- 
7 ` awaniem o 1 nl now etynów > I $ 
kewi na a Wid pod włoskiem niebem, ale dziś fańtazyę najbogat= 
chwili stan chorego zadawalniający Wróży powtór- 
ną. rekonwalescencyą i wolno spodziewać się, że i 
tym razem niebezpieczeństwo. grożące szczęśliwie 


Medyolan, sianącyey 
0” 


|by ońa nastręczyć więcćj jeszcze uwag i spostrze- 
|żeń, a przeż nie zająć rozciąglejsze miejsce w spra- 
|wozdaniu; to może niejeden przykrzy sobie już i 
taką rozciągłość, w jakićj ją zawarłem. Spisując 
atoli moje spostrzeżenia, miałem przekonanie, iż 
|w kraju jak ńasz, gdzie ziemia jest jedynym skar- 
bem, a wieś i rolnictwo tradycyonalnem i najza- 
cniejszem zajęciem; tam wszystko co z bliska tę 
ziemię i rolnictwo obchodzi, należy niemal pod- 
słuchiwać, wywiadywać się pilnie o wszystko, a cie- 
szyć się całym sercem, każdym pojawem ruchu i 
życia, na téj naszćj jedynćj drodze. Więc tćż i 
o gospodatczych wystawach, ‘© zjazdach naszej 
szlachty na zebraniach rolniczych u nas towa- 
rzystw, 6 jój radzie i swadzie, godzi się bliższe 
szczegóły podawać do wiadomości ogółu, dzielić 
się ze wszystkiemi plonem, choćby i skąpym na 
tem polu, jakie nam Pan Bóg nadarza. Wystawy 
jasielskićj starałem się porówno jasne jako i cié- 
mne strony przedstawić, boć nie powinno wam 
chodzić o próżną chwalbę, a raczój badać się su- 
miennie powinniśmy, jak daleko w czem postąpi- 
liśmy, czego nam nie dostaje i gdzie nam oko 
zwrócić należy. Ze wszystkiego naukę czerpać po- 
trzeba. 

Jednym z wielkich niedostatków wszystkich na- 
szych dotąd wystaw krajowych jest, że włościanie 
nie biorą żadnego w nich prawie udziału. Zwracał 
na to uwagę mój kolega z pod Mielca, a i ja 0- 
koliczności téj milczeniem pominąć nie mogę. Bo 
wystawy, aby przyniosły dojrzały owoc krajowi, 
powinny stać się powszechnie uznaną potrzebą. 
Inaczćj będziemy się ciągle w własnym kółku o- 
bracać, a nasze Towarzystwa rolnicze nie odpó- 
wiedzą swemu zadaniu. Jak dojść do tego, jak o- 
budzić zajęcie powszechńe a zagarnąć pod nie i 
włościan, nie tu miejsce i chwila rozprawy. Lecz 
potrzeba nad tem głębićj zastanowić się i posta- 
rać się © zaradzenie temu niedostatkowi. 

Wystawy po prowincyi, mają za sobą niemałe 

orzyści z samych już zebrań obywateli. Stary 
nasz żywot wiejski, sąsiedzki, coraz bardzićj zięb- 
nieje, bo coraz więcćj napada nas powszechne te- 
oczesne znudzenie na wsiach, zamykanie się w s0- 
bie jakbyśmy przez to chcieli się obwarować we wła- 
snym domu przeciw teraźniejszemu prądowi cy- 
wilizacyjnemu osobistości na rzecz ogółu. Lecz jak 
nie ma dotąd podobno lekarstwa na zwykłych dro- 
gach przeciw chorobom czasu, tak znowu niechaj- 
by każdy szukał środków zaradczych przeciw tym 
miazmatom zarazy. Zjązdy okolicznościowe, do 
których wystawy i obrady Towarzystw rolniczych 
należą, dają bardzo: pożyteczną sposobność zara- 
dzania choć w części temu, o czem mówimy; bo 
sprowadzając lu 'zi ku sobie, ułatwiają wzajem sié- 
bie poznanie i mimo wiedzy, ludzi skupiają, któ- 
rzy bez nich nie zeszliby się tak rychło. Dają ò- 
|raz możność pomówienia o niejednój domowej 
sprawie. I tak: na wystawie jasielskićj, przy je- 
nym ż obiadów u spólnego stołu, p. Trzecieski 
poddał pod rozwagę myśl przyjęcia 1 utrzymywa- 
nia przez właścicieli lasów, wspólnym kosztem 
zdolnego i egzaminowanego leśnego na nasz ob- 
wód, celem prowadzenia porządnego leśnego go- 
spodarstwa i zapobieżenia kradzieżom leśnym. Wy- 
wiązały się ztego żwawe i pouczające rozprawy, 
gdyż przedmiot ten podjęto z wielu stron. Doszło 


w Pegli. Znakomity pisarz mimo upałów doku- 
czających i czasu nader krótko zakrodlonogo, nie 
zostawił prawie kąta niezwiedzanego i wyniósł z li- 
terackiego Medyolanu równie bogaty plon, jak 
z miast dotąd zwiedzanych, zwłaszcza z Wenecyi, 
którćj czarowne widoki kryje album jego pełne 
szkiców biegłą ręką na miejscu uchwyconych. 
Rzadko komu dane jest, tak umieć użyzniać każ- 
dą chwilecżkę, jak genialny autor Powieści bez 

uła. Przybędzie krajowi niezawodnie jednego 
więcćj do tylu opisów podróży po Włoszech a rę- 
czę że będzie dla uroku świeżości, który piętnuje 
wszystkie Kraszewskiego utwory; z równą czytany 
chciwością, jak tyle pism jego. Dziś rozkoszuje 
sobie poeta i znawca gruntowny dzieł artystycznych 


trzyma na uwięzi i kontroluje dojrzałe oko wy- 
aek estetyka. Florencya, Assisi, Rzym, Nem 
pól stopą Kraszówskiego zwiedzone ileż to uro- 
czzch wspofńnień i studiów wybornych  dorzucą do 
Złotój Legendy. Turyn i Paryż zakończą wycie- 
czkę na zachód nieznużonego pisarza, którego 
w kraju czekają zajęcia najróżnorodniejsze a wszy 


Zawia owcy teatru Żytomirskiego nie sprzyjała 
pora. Jedyny teraz dla opery otwarty teatr' S. Ra- 
degondy, gdzie najulubieńszy obecnie Maestro Pe- 
trella, autor Jony, nowe laury zbiera na reprezen- 
tacyach swoich „przed: kilku laty „dla: M yolśnu 


miał właśnie riposo: Kil- 


atoli do przeświadczenia się 0 korzyściach podo- 
bnego zamiaru, a z obliczenia na prędce okazało 
się, jako nie z wielkim kosztem, bo zaledwie po 3 kr. 
m.k. płacąc od morga lasu, dałoby się nie jednego 
lecz czterech na obwód utrzymać leśniczych. Rzecz 
tóż cała poruczona została do ściślejszego zbada- 
nia i pisemnego jéj przedstawienia obywatelom na- 
szego obwodu; a jeżeli się uda przeprowadzić ją 
u nas, co bardzo byłoby do życzenia, to móże i 
w innych obwódąch korzystanoby z tego przy- 
kładu. 

W ostatnim dnia wystawy, najlicznićj zebrało 
się obywatelstwo, a u wspólnego stołu przy obie- 
dzie, wniesiono toasty z przemówieniami. (tłos 
wymowny jak zawsze Henryka hr. Wodzickiego 
za pomyślność obywateli ziemi jasielskićj, żywe 
wywołał współczucie. 

Kończąc listy moje o tój wystawie, zamykam je 
wspomnieniem 0 teatrze artystów polskich, pod 
dyrekcyą p. Grubarzewskiego, którzy swemi przed- 
stawieniami prawdziwie uprzyjemnili nam kilka 
wieczorów. Bó jakże nie wspomnieć 0 tem, co tak 
bliski ma związek z kształceniem naszego języka 
i myśli. Pomysł ściągnięcia do Jasła na czas wy- 
stawy teatru polskiego z Rzeszowa, był bardzo 
szczęśliwy. Była to istotna dla przybywających 
ima ujrzeć podróżne grono artystów na- 
szych, które jak i wszystkie tego rodzaju po kraju 
wielką oddają usługę rzeczy narodowój, wybornie 
się wywięzując z swego zadania. Zaimprowizowany 
teatr w obszernój owczarni gorajewskićj, bardzo 
dobrze się wydawał, a w umieszczeniu go tutaj, 


jak i w całem urządzeniu wystawy, znać było gór-. 


liwość i uprzejmość szanownegó właściciela Gora- 
jowie, przewodniczącego komisyi wystawowej, a- 


byśmy te pas dni spędzili z pożytkiem i przyje- 
minością. Niewielkie grono artystów p. Gubarze- 


wskiego znaleźliśmy szczęśliwie dobranem, a w niem 
niektórym dobrą rokujemy przyszłość i na obszer- 
niejszych scenach. Gra p. Szrama jako komika 
w rodzaju Panczykówskiego, zńana wam na scenie 
krakowskićj, zyskała prawdziwe powodzenie, a p. 
Rakiewiczowa z domu Ładnowska, znana wam na 
scenie krakowskićj, zyskała prawdziwe powodze- 
nie, bo w „Okrężnem* wśród rzęsistych oklasków 
młodzież obsypała ją bukietami. Wspomnieniem 
tem teatru jasielskiego, życzymy szczerze towa- 
rzystwu p. Gubarzowskiego, aby wszędzie doznało 
takiego jak między nami uznania i powodzenia. 
Radzibyśmy zaś, żebyście i wy z równem naszemu 
zadowoleniem mogli zawsze pisać w Kronice Cza- 
su o teatrze krakowskim. 


Lwów 18 czerwca. 

(z) Wezoraj odbyły się wyścigi konne na blo- 
niach za rogatką Janowską. Od godziny czwartćj 
po południu publiczność cała, powozami, konno i 
pieszo dążyła przez plac Ferdynanda, ulicę Je- 
zuicką i Grodecką na miejsce wyścigów. W mie- 
ście powstał ruch nie do opisania. Ulice drżały 
od ciągłego turkotu powozów. Wszystkie okna 
zapełniły się ciekawemi, chcącemi się Przygłądnać 
świetnym ekwipażom dążącym za rogatki. Na pla- 
eu wyścigowym dwie trybuny były urządzone dla 

ubliczności. Pierwsza ktyta z dwoma wejściami 


i przedzielona wewnątrz baryerą, druga nie kryta 
urządzona . wygodnie z ławkami do siedzenia. 


ka dni przedtem doczekał się. w teatro Re dramat 
nowy Parinieg la Satira przyjęcia tak świetnego, jak 
oddawna go opera nawet żadna niepamięta. Au- 
tor, adwokat z Modeny, Paweł Ferrari, który sła- 
wnego satyryka włoskiego Parini na deski wywiódł 
na ten poniekąd sposób, jak to dawniej uczynił 
z Groldonim, jak Gutzków Moliera z Tartuffem 
upostacił, musiał co wieczór po dwadzieścia razy 
ukazywać się upojonćj publiczności. Towarzystwo 
Rzymskie Domemiconi ma bardzo dobrych akto- 
rów, między którymi szczególnie Belotti się. ozna- 
cza, ale sztuki następne, choć mniej więcój nowe, 
niepozyskały sobie podobnego -co Parini zakresu. 
zczególniejszym trafem grano podczaś pobytu 
Kraszewskiego, po raż pierwszy w Medyolanie 
sztukę ulubionego zresztą pisarza włoskiego Ghe- 
rardi del Testa,: pod tytułem: Ze Scimmie, która 
bez intrygi wlokąc się przez długie trzy akty, 
chłoszcze niby śmieszności często Już wyśmiane 
małp wielkiego świata, ale starymi okraszona kòn- 
ceptami, najmniejszego nie budzi zajęcia: na 8ce- 
nie, chyba w czytaniu ZY jakokolwiek inte- 
resówać. | del Testa jest adwokatem; gdybym miał 
roceB, powierzyłbym mu z wielkiem zaufaniem, 
o będąc złym komedyopisarzem, może być do- 
brym rzecznikiem. Ale nie mą kwiatu tak nikcze- 
mnego, z któregoby pszczoła kropelki miodu wys: 
sać nie mogła; nie ma sztuki tak złej; z którejby 


wielką nie dałoby się: wywieść naukę. Tiedwośmy 
weszli byli do loży, zaleciało nam ze sceny na- 


S&a Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 


Członkowie żaś Towarzystwa, właściciele koni, 
zagorzalsi zresztą lubownicy, zebrali się wewnątrz 
samejże areny wyścigowćj, otaczając licznem gro- 
nem trybunę sędziów. Sędziami wyścigów miano- 
wanemi przez N. Pana byli: A». Schlick c. k. je- 
nerał jazdy i kr. Alfred Potocki, Komisarzami zaś 
wyścigów są w tym roku, pp. Antoni Mysłowski, 
hr. Siemieński i półkownik PT Kgkh. 

Bieg pierwszy rozpoczął się o godzinie w pół 
do szóstćj; o nagrodę Towarzystwa 600 złr. ko- 
nie letnie każdego pochodzenia w Galicyi uro- 
dzone, meta 600 sążni, waga 90 funtów, wkładki 
100 fi. mk., jeździec krajowy. W tym biegu brały 
udział: ogier hr. Władysława, Dzieduszyckiego 
„Czyżyk*, ogier szpakowaty po „Canalettim* 
ż lzetti; p. p, Antoniego Mysłowskiego klacz 
skarogniada „Y'ou-will-see* po „Devils Child * 
z Save, i AlHreda Mysłowskiego klacz gniada 
„Away“ po „Hopeful* z White-rose. 

Z początku „Czyżyk* i „Away“. wysunęły się 
naprzód, późnićj „Y ou-will-see* trzymał się razem 
z„Away* zostawiwszy za sobą „Czyżyka*, w koń- 
cu „Away* wysunęła się naprzód o długość nie- 
mal dwóch koni i stanęła pierwsza u mety w 1 
minucie i 18 sekundach. 

Bieg drugi o nagrodę Towarzystwa 600 złr., 
konie 4—5 letnie każdego poehi dzenia w Galicyi 
urodzóne, metą 1000 sążni, waga 105 funtów, 
wkładka 100 złr., jeździec krajowy. W tym biegu 
brały udział: pp. Erazma Wolańskiego klacz ska- 
rogniada 5 letnią „Miss Hariet* pò „Freewill “ 
z Birthday, Antoniego. Mysłowskiego ogier ska- 
rogniady „Vizard“ po „Devils Child“ z My love, 
tegoż klaćz skarogniada „Empresse* po „Devil's 
Child* z Miss Hurra. 

PP. Wład. hr. Dzieduszycki i książę Sanguszko 
cofnęli konie swoje od tego biegu. 

Zwycięztwo. odniosła „Kompresse* stanąwszy u 
mety w 2 i pół minutach. Drugi był „Vizard.* 

Bieg trzeci z przeszkodami Hurdle-Race, ò na- 
grodę: wyznaczoną przez Towarzystwo, puhar sre- 
brhy wartości 800' złr., konie wyłącznie krajowe 
każdego wieku pód parami, meta 500 sążni, czte- 
ry baryery 3Y, stopy wysokie, wkładka 50 złr. 
W tym biegu brały udział: pp. Jaźwińskiego ogier 
szpakowaty „Bagdad* i Elém Wolańskiego 
ogier kasztańowaty „Birbant.* 

Obadwa konie trzymały się prawie ciągle ra- 
zem, dzielnie przesadżały przeszkody, i dopiero 
niedaleko samejże mety „Bagdad * wysunął się 
znacznie © kilkanaście sążni naprzód i stanął pier- 
wszy w 1 i pół minucie. 

Bieg czwarty propozycya p. Edmundą hr. Zi- 
chy. Konie przed frontem jeżdżone, meta 1 mila 
ori , wkładka 50 złr., waga 120 funtow, 
jeźdzey sami pp. oficerowie właściciele koni. W tym 
biegu brało udział trzy konie. Przodem ciągle 
koń kr. Zichy „Darling* od pół mety zaczęła go 
wyptzedzać „ Miss Marý“ barona Stauffenberga, 
„Darling* był jednak tak zręcznie prowadzony 
przez jeźdzca, że spychając sobą swego rywala 
nie dał się wyprzedzić i stanął pierwszy na dłu- 
gość pół konia u mety. Bieg trwał 2 min. i 11 
sekund. | À : 

Bieg piąty i ostatni, o nagrodę rządową 150 
dukatów austr., konie czystćj krwi oryentalnćj 
(Vollblut); także konie pochodzenia oryentalnego 


zwisko.: 'Contessa Grabińschi. Hrabiego Grabińskie- 
ò nie poznaliśmy, mimo całćj naszćj uwagi oso- 
iście, ale poznali z opisu. Żonę jego, podrzędną 
rolę, która to YYłoszka ma romans z jednym o- 
wych Scimmie, ale obronną dosyć ręką z niego wy- 
chodzi, chce poznać stryj kómedyi; przyjaciel do- 
mu tłumaczy mu z wielką uroczystością: ła Con- 
tessa © la moglie dum Conte Polacco di Polonia, 
który w karty dużo grywa, a wygrywa zawsze.* Ot 
i wszystko, co przez całą sztukę o hrabi mówią. 
Szczęściem publiczność tak była niezadowolniona 
ze skłądu sztaki, że ten z wyrachowanym efektem 
wypowiedzisny frazes zginął niepostrzeżenie dla 
wszystkich, okrom Polaków i nie śmiano się. Ileż 
on uwag nie musiał nastręczyć Kraszewskiemu. 
Del Testa jest skąd inąd z dramaturgów teraz 
znaczniejszych, umie malować charaktery i udo- 
wodnił to. w niejednój dobrój sztuce. Nie nadarmo 
na scenę włoską «wyprowadził, włoską żonę Pola- 
ka awanturnika, przybierającego tytuły rozmaite. 
Co w Medyólanie nie muzykuje, zajęte jest je- 
dwabietwem. Ceny jedwabników i kokonów, jakość 
siemienia, otóż najwalniejszy w mieście przedmiot 
rozmów. Nie dziwna, bo czas zbiorów bliski, a 
dla Medyolanu to kwestya żywotna. Oglądałem 
po rzedmieściach Jedwabnicze komory. Utrzymy- 
wanie gorąća jednostajnego = ustawiczne i 
moćne peio w pieca ochędóstwo, regularność 
w podkładaniu morw świeżych, przedewszystkiem 
ciągła piecza, są warunkami do wydobycia plonu 


każdego kraju meta 2'/, mili angielskiej, wkładka 
50 złr., waga 105 funtów i więcćj. W- tem biegu 
brały udział: konie pP, Erazma W glańskiego ogier 
szpakowaty 5letni „Satelit* po „Ćwiku* z Dark 
Lady, tegoż, kw kasztanowaty pełnoletni „Bir- 
bant“ po „ÓĆwiku* z Dziamry, księcia Sanguszki 
ogier gniady 7letni „Ultimatum* po „Obejanie* 
z Kozy ze stadą Sławuckiego, i ks. Adama Sa- 
piehy klacz gniada 5letnia „Ramdy* po „Tojarze* 
z Musgy, 

Wszystkich uwagę zwrócił na siebie dzielny 
koń księcia zimie Kilkakrotnie zwalniał bie- 
gu przytrzymywany umyślnie przez dżokeja, i po- 
tem znowu dorównywał „Birbantowi* który szedł 
ciągle przodem. Dopiero przy samym ostatku wy- 
przedziwszy znacznie współzawodnika stanął pie: 
wszy u mety, a zanim „Birbant.* Wyznać jednak 
należy, że koń p. Wolańskiego spłoszywszy się 
nieopodal od mety, poszedł o jakie kilkanaście 
sążni bokiem, tak że omal całkiem z szranków nie 
wyszedł; co znacznie „Ultimatowi* zwycięztwo 
ułatwiło. „Ramdy* ustała przy drugim obiegu 
areny. 

Pogoda nie bardzo sprzyjała wyścigom, które 
w ogóle odbyły się szczęśliwie i z zadowoleniem 
nader licznej publiczności. Między drugim a trze- 
cim biegiem zaczął padać deszcz dosyć mocny, 
który trwał aż do końca wyścigów, w niczóm im 
jednak nie przeszkodził. Rozciekawiona i zajęta 
publiczność nie uważała na słotę i ani myślała o 
ucieczce do domów. Grunt zaś piaszczysty areny 
nie rozmókł od deszczu, konie więc biegać mo- 
gły. Publiczność najwięcój zajętą była biegiem 
trzecim, Hurdle Race; występowały bowiem w szran- 
ki dwa konie znane jéj i pamiętne z wyścigów ze- 
szłorocznych, na których „Bagdad* p. Jaźwińskie- 
go wyprzedziwszy o kilkadziesiąt sążni „Birbanta*, 
spłoszony oklaskami widzów tuż o parę kroków 
od mety skoczył w bok, a uderzywszy sobą o słup 
przyboczny areny, upadł wraz z jeźdzcem, gdy tym- 
czasem „Birbant* dobiegł szczęśliwie do mety i 
otrzymał nagrodę. Chodziło więc o to, czyli w tym 
roku „Bagdad* odzyska palmę tak wówczas nie- 
fortunnie p ślepy traf mu wydartą. Publiczność 
przeto oklaskami najżywszćj sympatyi obsypała 
„Bagdada“ dobiegającego zwycięzcą do mety. 
Gdy w programie zapowiedzianóm było, że bieg 
ten odbędą jhar ES Maj przez panów, nie mało 
zdziwioną była publiczność, widząc że we Lwo- 
wie, gdzie tyle znajduje się młodzieży posiadają- 
céj konie i lubiącćj się niemi popisywać, nikt się 
nie znalazł skłonny do odbycia osobiście tego 
legu, i musiano prosić panów oficerów, by pol- 
ską zastąpili młodzież. 

Przy samym końcu wyścigów wypogodziło: się 
zupełnie, i wszyscy odjechali już bez deszczu s1- 
mym wieczorem. Szeregi ciągnących ku miastu 
powozów nader piękny przedstawiły widok. Wi- 
dzieliśmy tu wiele prześlicznych koni i całych za- 
przęgów, mnóstwo świetnych pojazdów, pełnych 
rzepychu i wytworności. Stroje pań wszystkich 
yły niemnićj świetne i wytworne. 

p hu. odbędą się drugie wyścigi, — przy któ- 
rych zapowiedziany jest bieg o nagrodę rządową 
500 dukatów austryackich. Jak wypadną, niezwło- 
cznie donieść nieomieszkam. 


Wiedeń 20 czerwca. 
© Hr. Buol odebrał wczoraj zaspakajające wia- 
domości z Paryża. Opozyoya #ranoyi w naradach 
tyczących się organizaącyi ięstw Naddunajskich, 
zmniejsza się. Myśl jedności politycznej zarzucona 
ustąpi w szczegółach administracyjnych azi je- 
dnakowości lub podobieństwa instytucyj. W urzą- 
dzeniach tyczących się handlu, przemysłu, żeglugi, 
ceł, i t. p. może nawet nastąpi pewien rodzaj po- 
łączenia. Projekt ten miała Austrya od dawna i 
ciągle na oku. Konferencye idą powoli, gdyż bio- 
rą rzeczy pod gruntowny rozbiór. Na 5tej mó- 
wiono wyłącznie o hospodarach, o ich władzy, i 
sposobie wyborów. 
„Kwestyą duńsko-holsztyńska nie pozostanie w za- 
wieszeniu, Jeżeli w Berlinie myśl przeciwna prze- 
maga, to chyba dla tego, że Prusy nie zechcą 
przyłączyć się do kroków, o których Austrya my- 
śl. Że rząd duński odpowie na ostatnie oświad- 
czenie Bundestagu, to samo z siebie wynika. Dy- 


sorzytnogo: Najlepićj Rlonuje siemię ze Wschodu, 
nie tak zdrowem O0Kazażo się krajowe. Poszukują 
tóż siemię z Adryanopola, "oskany, Dalmacyi i 
Istryi i można je wszystkim golecić. Spodziewają 
się tu powetowania ogromny'A strat, poniesionych 
przez atropię w roku zeszłym; Choć i teraz dużo 
jedwabników ginie. Teraz gdzie W kraju nawet i 
w Krakowie coraz bardzićj krzątają się koło téj 
użytecznéj i korzystnéj gałęzi przemysłu, i ól- 
cie kiedyś może przesłać- wam Z stolicy jedwab- 
nictwa włoskiego w krótkim rysie doświadczenia 
praktycznych bakologistów. 


MB 6—— 
Posiedzenie Oddziału Archeologii 
i sztuk pięknych 


w e. k. Tow, Naukowóm krakowskićm 
odbyte dnia 20 maja 1858 roku. 


Gdy członkowie oddziału archeologicznego wzięli 
się do przeprowadzenia często przedtem objawia- 
néj myśli urządzenia W Krakowie. wystawy staro- 
żytności i zabytków Sztuki, a więc skierowawszy 
ku temu celowi usiłowania i zajęcie, na posiedze- 
“niu tóm administracyjne tylko czynności załatwiali. 
Przecież i tą razą przychodzi wymienić nowy po- 


CZAS z Srody 23 Czerwca 1868, 


plomacya jest skrupulatniejszą co do form, jak 
niektóre dzienniki. Zdaje mi się nawet, że odpo- 
wiedź będzie taka, iż pozwoli przystąpić do szcze- 


rych układów. Dania oporem niczego nie dokaże.| 


Wojska austryacko-pruskie już były przed kilko- 
ma laty w Holsztynie i Europa nic przeciw temu 
nie wyrzekła. Szło wtedy jak i teraz o przywró- 
cenie porządku podług praw z zachowaniem ca- 
łości państwa. Dwór duński zrobionemi wówczas 
przyrzeczeniami przyznał, że uznawał sam słu- 


|szność tych kroków *). 


Załatwienie sporu o „Cagliari“ jest dowodem, 
że nawet mając prawo za sobą, nie Zaws:e mo- 
żna walczyć niem tylko. Słusznie mówi Oester. 
Zeitung w artykule o Neapolu z 19go t. m., że 
nie dość żeby rząd był otwartym W bronieniu 
swych praw, trzeba nadto żeby był przezornym, 
zręcznym i umiał zastósować się Ww PO do oko- 
liczności. Do rządu duńskiego ta rada zastósować 
się może jeszcze właściwićj, gdyż opór jego nie 
ma nawet podstawy prawnej. y racając do Nea- 
polu dodam, iż uderzyło tu wszystkich, że war- 
tykule tym, Oester. Zeitung wyraźnie i silnie prze- 
mówiła za koniecznością dla rządu neapolitańskie- 
go, zmienienia w wielu i rozmaitych kierunkach, 
swćj dotychczasowćj polityki. Dziennik ten radzi 
mu wziąść drogę postępu, retorm, zmian pożyte- 
cznych, zgodnych z wyobrażeniami wieku i z wy- 
magalnościami cywilizacyi 1 stawia mu na wzór 
Austryę. 

Upały mamy coraz gwałtowniejsze. Wczoraj 
spadło kilka kropel deszczu; dziś znowu termo- 
metr wskazuje 259% R. 

Berlin 20 czerwca. 

t Panuje pomiędzy gabinetami austryackim i 
pruskim z powodu nieporozumienia w kilku kwe- 
styach dotyczących Związku niemieckiego ozię- 
błość, którą prasa wiedeńska i berlińska i idąca 


jących się do towarzystwa, ale utwierdzają się 
także coraz więcój w opinii publicznej. Miejsce 
popisów pod wsią Tempelhof, pół mili odległe od 
miasta, zapełnione jest codziennie bardzo liczną 
publicznością wszystkich stanów. Można się tam 
zabawić, bo życia pełno na każdym punkcie. Jest 
muzyka, jest jadła i napoju wszelakiego podo- 
statkiem. Są to nowoczesne ludowe igrzyska. Od- 
bywają się one tutaj popołudniu od godziny czwar- 
tój aż pod wieczór. Pogoda sprzyja, bo zeszłćj 
nocy burza i rzęsisty deszcz bardzo powietrze 
odświeżyły. Książe Pruski i wszyscy inni książęta 
rodziny królewskićj przybywają codziennie na go- 
nitwy. Trwają one zwykle cztery do pięciu dni. 
Jarmark na wełnę nie idzie jeszcze zbyt żwa- 
wo, kupcy się ociągają. Polskiej wełny nie bywa 
tu teraz, od czasu jak urządzono jarmark w Po- 
znaniu. Masy zwiezionćj tu wełny są ogromne, 
chociaż wielka część sprzedaje się po jarmarkach 
miast prowincyonalnych. Z wyścigów i jarmarku 
najwięcćj korzystają hotele, których liczba na czas 
ten jest za mała; aby pomieścić wszystkich dal- 
szych i bliższych gości. Korzystają i kupcy, bo 
rzadko którzy z panów wyścigowych i wełniarzy 
przyjeżdża bez żony i córek. Widać zatem wiele 
wesołych twarzy, bo to żniwo dla miasta. 


Wiedeń 21 czerwca. 

Burmistrz miastą Pragi Dr. Wanka. przybył 
do Wiednia z prośbą do N. Pana o darowanie dłu- 
gu miasta wynoszącego 85,000 złr., którego poło- 
wa należy się skarbowi, a druga połowa stanowe- 
mu funduszowi domestykalnemu. Dług ten zacią- 
gnęło miasto w latach 1804, 1805 i 1809 z powo- 
du wielkićj naówczas panującćj nędzy, na zakupie- 
nie żywności. Obecnie gdy nakazano miastu nale- 
żytość tę spłacić, zachodzi ta trudność, iż miasto 
corok w większe popada długi, a na pokrycie ich 
niema funduszów. Sprawa ta toczy się już od da- 


w ich ślady prasa północno i południowo-niemiec- | wna. W r. 1855 odrzucono podanie miasta o daro- 
ka dość wyraźnie poznać dają. Słyszę, że jedno |wanie tćj należytości, wypłatę onćj o tyle jednak 
z wielkich mocarstw, snadno się domyśli, że An- |ułatwiono , iż rozdzielono ją na raty po 2000 złr. 
glia, stara się i podobno nie bez skutku, poje- | Obecnie przeto burmistrz wziął na siebie uzyskać 
dnać Prusy i Austryę z sobą, radząc gabinetowi | drogą łaski uwolnienie od zapłaty tćj należytości, i 
wiedeńskiemu, aby w interesie ważniejszych kwe- | w tym celu udał się do Wiednia. 

styj, politycznych, które dziś rozdwajają mocarstwa Królestwo Polskie. 

i więcćj je jeszcze rozdwoić mogą, więcćj łago- ; 

dności okazywał w obec Prus w sprawach roz-| Przedstawialismy już nieraz, że rozwinięcie żeglu- 
strzygających się w Bundestagu. Jak daleko ga- |gi rzecznćj, uregulowanie i powiększenie komuni- 
binet austryacki pójdzie za tą radą Anglii, trudno | kacyj wodnych, tych najtańszych środków przewo- 
wiedzieć. Mówią tu jednak, że ma być gotów do |zu, jest jedną z najpierwszych potrzeb. krajowych. 
okazania dobrój swćj woli, i w kwestyi załogi ras- | Szczególnićj jestto koniecznością w kraju takim jak 
tattskićj zrobić koncesyą Prusom, przypuszczając | nasz, z dwóch powodów: lsze że najważniejszym 
je do wzpółudziału. Czy prawda, pokaże się to |u nas jest przewóz płodów surowych, mających czę- 
z bliskich obrad Bundestagu nad tym przedmiotem. | sto niewielką wartość przy wielkćj objętości, któ- 
Zdaje się, że r: angielski, aby być panem |rych przeto przewóz koleją żelazną jest za koszto- 
wszelkich ewentualności, na przypadek zerwania |wny, a jedynie transport wodą opłacać się może; 
się przymierza z Francyą, przygotowuje sobie za- | Źre, że z łatwością możemy rozwinąć i powiększyć 
wczasu przymierze z Prusami i Austryą, nad czćm | te komunikacye wodne, bo Bóg uposażył nasz kraj 


pracują także tak zwani politycy przyszłości. 

Francya miała dać radę Danii, aby w interesie 
pokoju europejskiego zrobiła Bundestagowi pewne 
koncesye, jakie, o tóm wieść ta nie nie mówi. Prze- 
ciwnie donoszą z Kopenhagi, że tameczny gabi- 
net, wzmocniony nowemi dopiero co dokonanemi 
w myśli swojćj wyborami, nie przejdzie za grani- 
cę uczynionych poprzednio propozycyj, i że do 
nich się odwoła, dając odpowiedź na ostatnią u- 
chwałę Bundestagu. Dania stara się oczywiście 
z obecnćj sytuacyi europejskićj ile możności ko- 
rzystąć. Czuje ona to dobrze, że Bundestag wzglę- 
dem nićj, chociaż za nim stoją Austrya i Prusy, 
to nie pór względem Neapolu. Ale może ona 
źle wyjść na swym uporze, jeżeli się Anglia zwią 
że przymierzem z państwami niemieckiemi. 

Książe Fryderyk Wilhelm prędzćj powrócił z po- 
dróży swojej do Pomeranii niż miał. W por 
szłym tygodniu ma pojechać do ziem pruskich, 
w Ryk do Królewca, któremu wizyta je- 
go dawno jest obiecana. 

Miasto zajęte wyścigami. konnemi i jarmarkiem 
na wełnę. Wyścigi znajdują coraz więcćj nie tyl- 
ko współuczestników rzeczywistych stawiających 
konie do gonitwy i członków honorowych zapisu- 


płaski i równy dostateczną siecią wód spławnych, 
rozsnutą szeroko i wszystkich prawie jego kończyn 
dochodzącą. Lecz nie wiele dotąd uczyniliśmy 
w celu zużytkowania tćj sieci wód i połączenia 
z sobą odrębnych jćj części, co przy równości kra- 
ju jest możebną i niewielkich nakładów wymaga- 
jacą pracą. Wprawdzie Wiślana sieć -wód połączo- 
na jest kanałami z Dnieprową i Niemeńską, a Dnie- 
prowa z Dzwińską; lecz połączenia te nie są do- 
stateczne dla rozwinięcia żeglugi. Przedewszystkiem 
zaś koryta rzek naszych nie są uregulowane, a to 
wstrzymuje na jednych rzekach, jak. np. na Bugu, 
Narwi, Dniestrze rozwinięcie żeglugi zwykłćj a za- 
prowadzenie parowćj; na drugich zaś, jak ną Wi- 
śle, Niemnie, Dnieprze choć nie przeszkodziło za- 
zaprowadzeniu żeglugi parowćj, utrudnia jéj rozwi- 
nięcie i o znaczne nieraz przedsiębiorców przypra- 
wia straty, czuć się dające dotkliwie całemu krajo- 
wi. Żegluga parowa na Wiśle jedynie usilnym sta- 
raniom zasłażonego krajowi obywatela. Andrzeja 
hr. Zamoyskiego winna swoje utrzymanie i rozwi- 
nięcie, gdyż często ponosi znaczne straty z powo- 
du nieuregulowania koryta i nieuprzątnienia z nie- 
go zawad na średnićj i górnćj Wiśle. Obecnie np. 
żegluga między Puławami a Zawichostem zawie- 
szoną została, z powodu płytkości wody, a wyżćj 


*) Szły bowiem wówczas na jego korzyść, aby poddać Księstwa| nawet nie może być posuniętą, chociaż Wisła w ca- 


napowrót pod władzę króla duńskiego (P. R.). 


czet darów odebranych dla muzeum, jako, świa- 
dectwo: że ogół nieprzestaje dowodzić Towarzy- 
stwu swego udziału w zajęciach i pracach jego. 
Oto JW. Józef hr. Załuski nadesłał czarkę gli- 
niang- kształtu zbliżonego do L. 17 (patrz tablicę 
urn i naczyń z mogił, wydaną w 1857 roku przez 
Tow. nauk. krak.) — nadto: pieniążek Aureliusa, 
grosz pragski Wacława Il. 2 grosze Alberta pru- 
skiego, jeden z r. 1541, drugi z datą nieczytelną, 
oszi Zygmunta III. z x.1625, szeląg koronny Jana 
s ii z r. 1663, szesciogroszówke Jana III. 
z r. 1682, grosz miedziany Augusta III. 3 grosze 
bawarskie Macymiliana Emanuela z r. 1718, węgier- 
ja miedziany pieniądz Maryi Teresy z r. 1167, 
| jas en mosiężny i 10 pieniążków bez wartości: zbio- 
| an WJPana Andrzeja Lorenckiego odebrano: 
medal Cynowy Antonina. Gordyana denar Jana: Al- 
berta,- piękny egzemplarz. połgroszka gdańskiego 
Zygmunta: Iz x. 4530, piękny denar gdański Stefa- 
da Batorego ZY. X585., 3.groszówkę koronną 
gmunta: Ill. z r. "Ap 3 sztuki kwartników koron- 
nych. Zygmunta III, monetę grębrną siedmiogrodzką 
Gabora z r. 1629 i 5 pieniążków bez wartości zbio- 
rowój. Tenże dawca nadesłał metalową pieczątkę 


z końca XVI stólecia, tak zniszczoną, że ledwo 


doczytać się na niéj MOŻNA: „+ ATROWSKi epis. erd. 


łym górnym biegu ma zawsze dosyć wody do znie- 


ad.“ Z tego napisu widać: iż ona należała do Ja- 
na Tarnowskiego kanonika krak. który po 1591 r. 
po śmierci Piotra Myszkowskiego był administra- 
torem biskupstwa krak '). , 

WJPan Józef Mączyński, przyniósł na posie- 
dzenie cztery metalowe oryginalne pieczęcie, dwie 
mosiężne a dwie żelazne. Należą one do. czasu mię- 
dzy rokiem 1594 a 1772. Wszystkie mają jedno- 
brzmiący napis: Sigillum: Juris supremi teutonici 
castrt  cracoviensis. pośro głowa z brodą, 
wąsami i długiemi włosy z koroną nad czołem a 
drugą pod brodą — Z tj na czole wychodzą dwa 
rogi. Głowę otaczają ©SSY 1 na jednćj 12 a na 3ch 
innych pieczęciach po 14 gwiazd. Prócz: tego na 
mniejszćj mosiężnćj czytamy ną górnój części u 
spodu trzonka napis: Anno 1594 confectum per 
Sebastianum Cyrus advocatum.. ejusdem officu. Na 
większój zaś żelaznój na bocznćj krawędzi są 
głoski: P. Au M. A. P. 1072. co znaczy: „Per. Alber- 
tum Mączyński advocatum. provincialem. . Następnie 
czytał pJ. Mączyński domysły swoje o powodzie 
zamieszczenia owćj. głowy na. pomienionych. pie- 
częciach — zauważył: że głowa ta z koronami iro- 


1) Patrz: Katalog Biskupów XDR: Bętolwikiago Tom IV. 
str. 145. 
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sienia parowców, lecz wody te rozlewają się p0 | 
miałkiem szerokiem i nierównem?korycie, niepo 
głębionem przez umiejętne usypanie tam. Mniema* 
my że rząd Królestwa skuteczniejszych jak dotych: | 
czas użyje środków do lepszego uspławnienia całćj 
Wisły i rzek pobocznych do nićj wpadających, przy: 
chodząc przez to w pomoc spółce żeglugi parowćj: 

Lecz porzucając te skargi, chcemy dzisiaj poda 
pomyślniejsze pod tym względem wiadomości o roz 
wijaniu się żeglugi na rzekach naszych. Gdy co- 
dzienną komunikacyą utrzymują na dolnćj Wiśle 
między Warszawą a Nieszawą parostatki osobowe 
„Płock“, „Włocławek“ i „Niemen“, na średnićj 
Wiśle między Warszawą a Puławami „Pilica“ Í 
„Narew“, na górnćj zas między Puławami a Zawi- 
chostem krąży zwykle trzy razy na tydzień paro- 
pływ „Wisła“ dzisiaj wstrzymany, a przedewszyst* 
kiem gdy na całćj średnićj i dolnćj Wiśle parowce 
holują gabary ładowne i zbożem i innymi płodami 
do Warszawy, Torunia i Gdańska, — równocześnie 
żegluga parowa rozwija się lub powstaje na Nie 
mnie i Dnieprze. Na Niemnie, po kilkoletnich usi- 
łowaniach urządzono już porządną komunikacyę wo- 
dną parowcami z Kowna do Tylży, Kłajpedy (Me 
mla) i Królewca. Parostatki „Kiejstut* i „Neris“ 
krążą regularnie trzy razy na tydzień między Ko- 
wnem a Tylżytem, inne między Tylżytem a Kłaj: 
pedą i Królewcem. Żegluga parowa na Wilii pró- 
bowana w r. z., nie jest w tym roku w biegu. 

Ważniejszą jeszcze wiadomością jest zawiązanie 
się Towarzystwa mającego na celu urządzić żeglu* 
gę parową na Dnieprze, oraz na wpływających do 
niego rzekach. Towarzystwo to i statut jego za 
twierdzone zostało przez rząd, a kapitał około dwa 
miliony złp. zebrany przez akcye. Kompania ta ma 
głównie na celu urządzenie przewozu osób i cięża' 
rów na ogromnćj przestrzeni średniego Dniepru 
między Mohilewem a Kremeńczukiem, oraz na Be- 
rezynie i Prypeci wpadających z prawej strony i De- 
snie wpadającćj z lewćj strony do Dniepru na tej 
przestrzeni. Żegluga parowa na dolnym Dnieprze 
z Kremenczuka do morza dawno istnieje. Rozw! 
nięcie wszelkiej żeglugi i spławu na Dnieprze prze 
pływającym wraz z swemi przypływami, wiele ro 
zległych prowincyj bogatych w odmienne płody: 
w drzewo przy górnym biegu, w zboże i sól przy dol- 
nym, byłoby wielką korzyścią dla tych prowincji 
i dla całego kraju. Nietylko bowiem wybrzeża rze 
Prypeci, Berezyny i Desny, pokryte wielkiemi lasá 
mi dostarczałyby łatwićj. niż dzisiaj drzewa i pło” 
dów leśnych prowincyom stepowym południowy” 
i nawzajem z tych prowincyj bogatych w zboże 280% 
patrywaneby były z łatwością w zboże, którego po 
trzebują; lecz nadto wywóz zagranicę wodą pro” 
duktów tak jednych jak drugich odbywałby się ta 
nićj i bezpiecznićj. Dotychczas już żegluga-na Dnicprze 
będąca zawsze dość rozległą, podniosła się jeszczć 
bardziej w ostatnich latach. Podniosły się przeto 24 


a NN >).D____— NN D)AO0OAO)Q>QJJ)Ó0ÓCI J|A)QA DD) AAAA now www 


razem stare porty dnieprowe: Mohilew, Kaniów j 


Czerkasy a szczególnićj Kijów. W r: 1857 z samćj 
przystani Kijowskiej  odpłynęło 1189 rozmaiteg0 
rodzaju statków, a przybyło około 170. Lecz 28 
prowadzenie parowców, ułatwiając żeglugę szcze” 
gólniej pod wodę, dzisiaj tak trudną i mozolną: 
przyczyniłoby się silnie do jéj rozwinięcia. Dzisiaj 
mimo trudności żeglugi pod wodę bez pary, idzie 
w górę Dniepru mnóstwo statków i łodzi, a z $% 
go Kremenczuka prowadzą w górę wodą rocznie 
3 miliony pudów soli. To okazuje jak wielkie uła- 
twienie przyniosły parowce i holowniki - parowe. 


Niemcy. 


Zeit przynosi raz po raz artykuły przedstawiają 
ce politykę Prus w świetle najkorzystniejszym,. £ 
które mając na celu albo wyprzeć się przed Euro 
pa jakoby Prusy dążyły do. zmiany obecnego stanu 
rzeczy w Niemczech, albo usprawiedliwić ją prze 
krajem, że droga obrana przez rząd jest jedynie dla 
Prus, możebna i korzystna. W jednym z takich ar” 
tykułów w ostatnich dniach, dowodzi Zeit, że Pru; 
sy powinny się zachowywać biernie i wzmacniać 
się wewnątrz, ale nie za pomocą polityki zaborczćj: 
bo pora jćj już przeminęła. W. teraźniejszćj epoc? 
były tylko dwie chwile dla Prus do czynnego i ® 
nergicznego działania: zamieszki r. 1848 i wojnś 
wschodnia. Pierwsze zakończyły się upokorzenie” 
Prus w Ołomuńcu; druga zostawiła Prusy w. c% 


gami, jest herbem ziemi Dobrzyńskiej *) przecież 
trudno mu było niewątpliwą dać odpowiedź na pY 0 
tanie: dla czego urząd prawa Magdaburskief ? 
zamku krakowskiego głową taką się pieczętow?ł + 
Czy niema ta pieczęć związku jakowego z owe: 
głowomi rzeźbionemi zdobiącemi niegdyś jzbę 2w% 
ną poselską w zamku krakowskim? Zdaje sę 
że może jest tu jaka. a nalogia — salę tę ozdad” 
Zygmunt August, a pieczęć najstarsza Z owy 
czterech jest z drugićj połowy XVI wieku — r 
danie opowiada jako jedna z głów tego pułap q 
przemówiła dó Zygmunta: „rec Auguste, judica 7 +4 
ste“; a słowa: judicate juste czytamy znów zap” 
sane jako godło na berle sądowem prawa magde- 
burskiego w Krakowie z tegoż pochodzącem je 
su 3). Może.... przecież i to i inne tłómaczenia, ty- 
ko są domysłami; dlą zbadania więc, jest łaska, 
p. Mączyński udzielić każdemu zgłaszającemu = 
odcisku lakowego owych pieczęci. | 
> As. 992) 


1 aj Patrz: Niesiecki wyd: stare T” I.fstr."146, Starospolska 
Bal: i Tip. T-T. str. 388. R 
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łéj ich sile dla tego tylko, że nie wzięły w nićj 
udziału. Na udowodnienie tego ile Prusy zyskały 
przez usunięcie się od wojny wschodnićj , maluje 
Zeit obecny stan Europy, ze swojego oczywiście 
punktu zapatrywania się. Jest on mnićj więcćj taki: 

Turcya niezyskała nic z wojny; bo lubo wydo- 
była się z pod przewagi Rosyi, rzucana jest jak 
piłka między Austryą, Anglią i Francyą. Korzyści 
Austryi są wątpliwe. Nie prowadziwszy wojny, stra- 
ciła dużo pieniędzy i ludzi, zerwała z Rosyą a nie 
związała się z Francyą. Chwilowa przyjażń z An- 
glią nie jest. przymierzem, a wpływ w Stambule 
może być kiedyś narażony, jeżliby Francya z An- 
glią wspólny „na dywan nacisk wywrzeć chciały. 
Francya okryła się sławą oręża, ale obudziła za- 
zdrość i nieufność, a przymierza jćj zachwiane, 
bezpośrednia zaś korzyść żadna. Anglia co zyska- 
ła przez zniszczenie floty rosyjskićj, to straciła 


przez wzrost marynarki a przytem wypadł jéj 
z ręki kierunek spraw europejskich, który mu- 
siała odstąpić Francyi. € 
ministeryalnego organu pruskiego, wykazuje się 
w końcu, że Prusy jedne zyskały, już dla tego sa- 
mego, że nic nie stracily, że mają dziś wolne ręce 
„w zawieraniu przymierzy że nikomu się nie nara- 
ziły. Rezultata obecnćj polityki pruskićj przedstawia 
dziennik ministeryalny w. tych słowach: „pokój we- 
wnątrz i zewnątrz; pokój prawdziwy, oszczędzający 
siły, ale ich nie usypiający, utrzymujący je w cią- 
głem rozwijaniu się“. Ten szereg artykułów przed- 
stawiających obecne położenie Prus, te broszury, 
które tyle narobiły hałasu, nie są zapewne wypły- 
wem przypadku ale raczćj mogą służyć za dowód, 
iż zeszły się niektóre okoliczności takie, które da- 
ły powód do podejrzeń, jakoby w polityce Prus 
gotowała się pewna zmiana. Zdaje się jednak, że 
myśl tój zmiany już przeminęła, rzeczy weszły na 
powrót w codzienny tryb, a teraz trzeba się tylko 
przed swiatem usprawiedliwić, że się dało przez 
chwilę unieść jakiemuś popędowi nieroztropnemu 
i kompromitującemu, bo w skutkach swoich nie- 
chybnie zawodnemu. 


Anglia. 


Lord. kanclerz oświadcza na posiedzeniu lzby 
niższćj w d. 17go b. m. że otrzymał od lorda Can- 
ninga list odpowiadający na podziękowania, jakie 
dlań i dla cywilnych urzędników indyjskich, Izba 
zawotowała za zachowanie się ich w ciągu po- 
wstania. Lord kanclerz odczytał następnie list lorda 
Canninga, donoszący że gubernator jlny zawiado- 
mił urzędników cywilnych i wojskowych o wotum 
podziękowania, zaco oni wyrazili swą wdzięczność 
oświadczając, że nic większą nad ten zaszczyt nie 
może być dla nich zachętą do pełnienia obowią- 
zków. Wreście wyraża lord Canning w własnem 
imieniu wdzięczność za pobłażliwość, z jaką parla- 
ment zapatrywał się na jego: postępowanie. 

Biskup oksfordzki przedkłada prośbę podpisaną 
przez wielką liczbę mieszkańców Jamaiki, gdzie po: 
wiedziano jest, że traktat zawarty z Hiszpanią w ce- 
lu uchylenia handlu: niewolnikami został zgwałcony 
i żąda aby Hiszpania zmuszoną była wykonać w ier- 
nie warunki: traktatu, które jéj przyniosły tytułem 
nagrody tak znaczne sumy pieniężne. Lord Brou- 
gham wzywa rząd, aby użył wpływu swego u ga- 
binetu w Madrycie w tćj sprawie. Niepodobna mó- 
„wi on, przeszkodzić handlowi temu kiedy eskadra 
krąży około brzegów „Cuby“. Wypada położyć tamę 
systemowi przekupstwa, które bogaci gubernatorów 
Kuby, t. j. trzeba im przeszkodzić. dać: się. przeku- 
pywać za dozwalanie wysadzania' na ląd murzynów. 
Krok ten usunie również na przyszłość zajścia po- 
między Anglią i Ameryką w przedmiocie prawa re- 
wizyi. Rząd Jéj K. Mości powinien zwrócić uwagę 
rządu francuzkiego na niebezpieczeństwa, jakie spro- 
wadzić może przywóz murzynów z brzegów afry- 
kańskich do Martyniki. Hr. Malmesbury powiada 
że wszystkie z kolei gabinety w Anglii wzywały 
Hiszpanią aby w téj mierze obowiązku SAP do- 

Hiszpania przeciw wszelkim z téj stro- 
ny usiłowaniom: używa najtrudniejszćj do zwalcze- 
Mowca starał się 
„otrzymać od wszystkich cywilizowanych krajów pe“ 


tego przedstawienia 


jak i inne mocarstwa obchodzi utrzymanie powsze- 
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wsze Hiszpanii bronić Kubę przeciw wszelkim nie- 
przyjacielskim napadom, lecz gdyby Hiszpania nie- 
przestała w obec Anglii okazywać tak małe posza- 
nowanie dla zasad i wdzięczności za oddane przysługi, 
zamiast brać jćj stronę, pozostawi ją skutkom 
własnego jćj postępowania. Hr. Grey przypisuje 
osłabienie stosunków z Afryką i handel murzynami 
postępowaniu Francyi i Stanów Zjednoczonych. Co 
do Francyi, mówi hr. Grey, jest rzeczą haniebną, 
aby naród frymarczył niewolnikami. Rząd francuzki 
odpowiedzialnym jest w oczach Boga i ludzi za 
zniszczenie owćj części Afryki gdzie handel i cy- 
wilizacya rozpowszechniać się zaczęły.  Nieszczęśli- 
wi Afrykanie z skutemi rękami wprowadzani są 
na pokład okrętów francuzkich. I cóż się stało 
nadzwyczajnego? Niewolnicy niewymordowali 0: 
sady francuzkićj lecz się zbuntowali i pozabijali 
tych, którzy na tę karę zasłużyli. Murzyni zostali 
właścicielami okrętu w sposób słuszny, gdyż go 
zdobyli broniąc własnćj wolności. Hr. Aberdeen 
tłumaczy postępowanie oficerów angielskich w cza- 
sie rewizyi. Posiedzenie się kończy. 

Na posiedzeniu Izby niższćj w dniu tymże lord 
Stanley następną wnosi rezolucyę: „Członkowie rady 
zamianowanćj. przez królowę składać się będą w o- 
gólności równie jak połowa członków wybranych, 
z ludzi posiadających tytuły wyrażone w prawie.* 
Minister dodaje, że rząd wnosi aby królowa mia- 
nowała 8 członków, ażeby zgromadzenie dyrekto- 
rów T z pomiędzy siebie wybrało, i aby na przy- 
szłość prawo wyboru przyznanem było reszcie człon- 
ków Rady. Lord Palmerston powstaje przeciw te- 
mu wnioskowi, którego skutkiem byłoby uwolnie- 
nie ministra od odpowiedzialności za mianowanie 
członków. Kanclerz skarbu obstaje za dalszą dy- 
skusyą nad tym przedmiotem. Lord Stanley powia- 
da, że nie było zamiarem rządu dziś w tćj mierze 
stanowcze powziąść zdanie, należy bowiem zosta- 
wić czasowi zbadanie przedłożonego komitetowi 
planu. W dalszym ciągu posiedzenia p. Fitzroy 
przedkłada raport komitetu w przedmiocie pierwszych 
5u rezolucyj dotyczących Indyj. Izba pozwala wpro- 
wadzić bil oparty na tych rezolucyach. Lord Stan- 
ley wprowadza bil, który po raz pierwszy odczy: 
tany zostaje. Porządek dzienny wymaga 2go odczy- 
tania bilu, odnoszącego się do wystawy 1851 r. 
Celem bilu jest rozwiązanie stowarz .szenia i zwró- 
cenie rządowi kapitału 77,500 fs., który wyrósł do 
182,000 fs. Bil zostaje odczytany powtórnie. Posie- 
dzenie się kończy. 

W fochy. 

W zeszłym numerze podaliśmy odpowiedź mini- 
stra neapolitańskiego spraw zagr. Carafa z dnia 8 
czerwca na notę angielską z 25 z. m. Memoryał 
w sprawie „Cagliari“ wydany przez rząd neapoli- 
tański wyświeca stanowisko. Austryi względem tćj 
sprawy, a czyni to również ariykuł Gazety wiedeń- 
skiej, który poniżćj podajemy. Memoryał brzmi: 

„C. k. austryacki poseł w Neapolu fmp. kaw. Mar- 
tini udał się 14go maja do komandora Carafy, po- 
kazał mu rozkazy swojego rządu ad hoc otrzymane 
i oświadczył, że rząd austryacki, którego podobnie 


pór w sporze z tćm państwem, to zdaje nam się, 


go zwycięstwa w tym sporze. 


iśrenika miejscowa i zagraniczna. 


szeliśmy wszelako, że na jutro wybiera się wiele osób nad Wi- 
słę nai Zwierzyniec, że pozamawiano łodzie, na których miej- 


chnego pokoju, a mianowicie we Włoszech, czyni 
się organem pojednawczych zamysłów wszystkich 
tych państw, przedstawiając, aby spór neapolitań- 
sko-sardyński powierzyć pośrednictwu lub polubo- 
wnemu sądowi trzeciego państwa, jak np. Holan- 
dyi. Komandor Carafa odpowiedział, że w tćj chwili 
nieznane mu są dokładnie zamiary króla jego do- 
stojuego pana, niemnićj jednakże oświadczyć mo- 
że, iż rząd neapolitański nieprzypuszcza myśli po- 
Średnictwa, ale nie wyłącza sądu polubownego je- 
śliby ten oddano któremu z mocarstw. Fmp. Mar- 
tini mówił, że rząd jego zgadza się zupełnie na to 
zdanie, wszelako co do osobistego jego mniemania, 
trudnem byłoby znaleźć jakie mocarstwo mogące 
przyjąć rolę pośrednika, gdyż każdemu z nich w tćj 
chwili przeszkadzają do tego bądź związki fami: 
lijne, bądź polityczne interesa. Aby uczynić zado- 
syć rozkazom J. C. Mości, oznajmiono ustnie 16go 
b. m. jenerałowi Martini, iż J. K. Mość pragnąc nie- 


pożegnanie tego dnia tajemnic pełnego. 

— W d. 1 lipca przypada termin składania w kasie miej- 
skićj, trzecićj raty podatku dodatkowego miejskiego , pobierane- 
go od mieszkańców na zasadzie czynszu mieszkalnego, a który 
to podatek właściciele domów ściągać od nich winni. W mie- 


razem, że od mieszkań opróżnionych po dniu 1 kwietnia, ta- 
dzież zajmowanych przez osoby przed tym dniem niemieszka- 
jące w Krakowie, podatek ten nie będzie ściąganym. 


kszenia liczby mieszkań. Dla kąpieli krajowych zaczyna się po- 
myślna a zasłużona wziętość. 

— W d. 29 b. m. w dzień śś. Piotra i Pawła odbędzie się 
w Ciężkowieach w tamecznym parafialnym kościele poświęcenie 
nowego ołtarza wielkiego, do którego zarys dał p. Antoni Sta- 


ten fundowany został ze składek. 

— Dnia 15 t. m. skończyły się wyścigi konne pod Warsza- 
wą na polu mokotowskiem odbywane. Gonitwy w tym dniu 
trzecim a ostatnim ich trwania, tak opisuje Kuryer War- 
szvawski: 

„Wczoraj najpiękniejsza pogoda sprzyjała wyścigom; równie 
też jak dni poprzednich zebrano się licznie. _ 

O Xlltą z kolei programu nagrodę rządową, to jest o puhar 
wartości rsr. 300, dla koni krwi czystéj wszystkich krajów i 
wszelkiego wieku, będących własnością krajowców z wyłącze- 
niem wałachów, bieg bez przeszkód werst 3, 8 zwycięstwo po- 
dwójne, z czterech zameldowanych koni, jak „Monitora“ ze 
stada rządowego, „Resolut* hr. Andrzeja Zamoyskiego, „Zotto“ 
hr. Władysława Zamoyskiego i „Walnera* hr.' Ludwika Kra- 
sińskiego, stawił się tylko ten ostatni a objechawszy metę w mi- 
nut 5 sekund 10, stał się zdobywcą wygranćj, którą otrzymał 
hr. Lud. Krasiński. 

O XIIItą nagrodę towarzystwa rsr. 150, dla koni pół krwi 
w kraju spłodzonych, bez różnicy wieku, nie wyłączając wała- 
chów, bieg bez przeszkód werst 2, zwycięstwo Pojedyncze, wje- 
chało w szranki 6 koni, to jest: „Warta“ klacz gniada lat 3, 
nam zapłatę żądanego 
apl te jad £ rysiewicza ; „Monitor“ ogier kasztanowaty lat 5, ze stada rzą- 
dowego; „Retriver“ ogier gniady lat 4, ze stada rządowego; 
„Litle-Boxer* ogier kasztanowaty lat 3, P, Henke I „Lizzy* 


neapolitańskim pośrednictwu państwa  przyjaciel- 
skiego.“ Pytamy (mówi dalćj Gazeta wiedeńska) 
gdzie tu leży czyn gwałtu, któryby króla Ferdy- 
nanda przymusił do wydania „Cagliari* i do za- 
płaty wynagrodzenia? Jeżeli Anglia przez zawe- 
zwanie Neapolu wywarła jakowy nacisk samą siłą 
potęgi swćj, to nacisk ten właśnie jak sądzimy po- 
łożony był głównie na tę okoliczność, że wyklu- 
czał; rożstrzygnięcie sporu na drodze siły, był to 
nacisk na spokojne pośredniczenie, które, jakbądź 
by wypadło, niezawodnie szanowałoby godność i 
honor Neapolu. Jeżeli p. Carafa w odpowiedzi swo- 
jéj (z 8go czerwca) mówi o przewadze Anglii, czy- 
niącćj bezowocnym wszelaki ze strony Neapolu o- 


że ten przytyk jest bardzo ogólnie i niewyraźnie 
powiedziany, a to już przez to samo, iżbyśmy mu- 
sieli sobie powiedzieć, że Anglia i Neapol nie sa- 
me jedne mieszczą się w Europie. Z drugićj zaś 
strony sam nawet komandor (Carafa) nie wspom- 
niał o żadnym czynie gwałtu, któryby zmusił króla 
Ferdynanda do zwrócenia okrętu i wynagrodzenia. 
W nocie ministra neapolitańskiego nie znajdujemy 
wzmianki o zastrzeżeniu prawnem, które ostatecznym 
bywa środkiem, jakiego używa słaby uciemiężany 
przez mocniejszego. Powiedzmy, a raczćj powtórz- 
my, że król Ferdynand odrzucając ofiarowane mu 
pośrednictwo i nie upierając się na propozycyi wy- 
roku sądu polubownego, z zupełną swobodą i wol- 
ną wolą (!) nakazał wydać „Cagliari“ i zapłacić wy- 
nagrodzenie, a przez to wspaniałomyślnie i niespo- 
dziewanie skończył, jak sądzimy, spór, który stał- 
by się z łatwością pożądanym pozorem do agitacyi 
na półwyspie i do stronniczych usiłowań w łonie 
parlamentu, a przez to mógłby się stać źródłem 
nowych i większych zawikłań polityki europejskićj. 
Oklask zupełny, jakim publiczna opinia powitała 
to nagłe postanowienie króla, jest zwiastunem je- 
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Kraków d. 22 czerwca. Jutro przypada wigilia św. Jana, 
dzień z którym się wiąże u wszystkich niemal ludów mnóstwo 
zamierzchłych podań, poetyczną barwą powleczonych, a które 
my po części jeszcze zachowujemy przez samą moc zwyczaju i 
powagę starożytności. Jest to dzień puszczania wianków, nie- 
winnćj igraszki, okrzyczanćj przez jednych za zabobon, przez 
drugich za barbarzyński zabytek. Zwyczaj ten stracił też od da- 
wna wiele ze swojego powabu, i co bywał niegdyś uroczysto- 
ścią publiczną, stał się późnićj skrytym obrzędem. Nie śmiano 
puszczać wianka na Wisłę, żeby niepopaść w podejrzenie, iż 
się wierzy w gusła, a zresztą miano to przekonanie, że niewy- 
pada mięszać się do zabaw pospólstwa. Dla tego zamiast nad 
brzegi Wisły, udawano się cichaczem w jaki zakątek Rudawy, 
Prądnika, Piekiełka lub Wilgi i tym drobnym strugom powie- 
rzano niebacznie symbol swojćj przyszłości, bez względu na 
to, że takowy mógł niezasłużenie uwięznąć na mieliznie. Sły- 


scy piraci odbywać mają wyprawy za łupami uwitemi z kwia- 
tów i wstążek, a o zmroku jeden z większych okrętów wiśla- 
nych, zwanych. w pospolitćj mowie galarami, puści się z pod 
klasztoru zwierzynieckiego z pochodniami i śpiewem, jakby na 


siąca maju ściągnięte były razem dwie raty tego podatku za 
czas od lgo listopada r. z. do końca kwietnia; teraz zaś przy- 
pada 3cia rata, to jest 4ta część opłaty po 5% od czynszu, 
wykazanćj na wezwaniach dawnićj rozesłanych. Słyszeliśmy za- 


— Zakład kąpieli w Szczawnicy jest tak przepełniony, iż 
osoby udające się tam obecnie nie znajdą pomieszczenia. Komu 
więc nie pilno, niechaj zatrzyma się dwa lub trzy tygodnie, aż 
niektórzy goście odbywający kuracyę Szczawnicką jeko wstę- 
pną do krynickićj lub innćj, ustąpią. Ten ciągły wzrost gości 
kąpielnych w Szczawnicy, skłoni dbałego właściciela do powię- 


chetki budowniczy w Krakowie, a pod jego kierunkiem wyko- 
nał z drzewa snycerz p. Karol Drang z Tarnowa; malowaniem 
zaś i złoceniem zajmie się p- Niedźwiecki z Krakowa. Ołtarz 


hr. Adama Krasińskiego; „Farys“ ogier gniady lat 5, P, Lau- 
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klacz gniada lat 4, Aleks. hr. Branickiego; meldowany zaś „A- 
larm* , hr. Augustowćj Potockićj został wycofany. Przy rusze- 
niu z miejsca, „Monitor* poprowadził gonitwę, ścigany będąc 
przez „Farysa*, za którym szły: „Warta“, następnie „Lizzy“ 
jeżdżona przez Mikitę i inne. Niezadługo wszakże, „Monitor* 
wysunął się znacznie na czoło, doganiany kolejnie przez swych 
współzawodników, a szczególnićj też przez „Lizzy“ która do- 
ścigając „Monitora“, zostawiała nawzajem innych po za sobą. 
W połowie zaś mety, „Warta“ się zatchnęła, i została umyśl- 
nie wstrzymaną, „Farys* zupełnie pobity, a „Monitor“ na przo- 
dzie pierwszy stanął u kresu w m. 2 s. 53, mającza sobą „Liz- 
zy“ potem „Retrivera* a naostatku „Litle-Boxera*. 

Po tćj gonitwie odbyły się wyścigi koni włościańskich, odło- 
żone z pierwszego dnia gonitw dla niestawienia się wówczas ko- 
ni. Poszło w wyścig 6 koni, z tych najpierwszy przybył do me- 
ty obiegłszy ją na długość 1/, wersty w nim. 2 sek. 35 wa- 
łach Józefa Szcześniewskiego z Czystego, a za nim również 
wałach Antoniego Lubańskiego także z gminy Czyste. 

O nagrodę XIVtą rsr. 100, dla koni pobitych na kursach, 
wjechały w szranki: „Zotto“ ogier skaro-gniady hr. Wł. Za- 
moyskiego, „Yngurd ogier skaro-gniady barona Keudla i „Sechs 
und Sechzig“ hr. Gótzen. Przy ruszaniu z miejsca, „Zot- 
to“ dosiadany przez żokeja „Newmann* poprowadził gonitwę, 
mając za sobą „Yngurda* a następnie „Sechs und Sechziga.* 
W porządku tym szły prawie ciągle, tak przy pierwszym jak 
drugim obiegu za jednym razem trzech werstowćj mety. Tym 
sposobem „Zotto“ stanął pierwszy u kresu, w m. 4 s. 16. zo- 
stawiając po za sobą „Yngurda* na długość jednego konia, a 
„Sechs und Sechzig* na 66 kroków. 

Na zakończenie przystąpiono do: jednćj z ciekawszych go- 
nitw, o nagrodę XVtą zwaną „Casimir Stakes“, od imienia hr. 
Kazimierza Łubieńskiego, ofiarującego w tym celu piękny pu- 
har. Aby zostać właścicielem tegoż, potrzeba było wygrać dwa 
razy, w ciągu lat dwóch. Do gonitwy tćj stanęli w szrankach: 
P. Władysław Zednik na „Securiti* klaczy skaro-gniadćj, będą- 
cćj jego własnością, i Władysław hr. Zamoyski na „Kostendzi* 
ogierze siwym, lat 5 mającym, również jego własnością będą- 
cym. Według przyjętych warunków należało za jednym razem 
obiedz po dwakroć metę i przebyć wszystkie przeszkody skła- 
dajęce się z rowów i baryer. Przy ruszeniu więc z miejsca, 
pierwszą baryerę, oba jeźdźcy przesadzili razem, późnićj „Ko- 
stendzi* zaczął przodkować, a przesadzając jedną po drugićj 
przekodę, wraz z swym współzawodnikiem, razem prawie 
w pierwszym obiegu, dobiegli mety. Lecz przy powtórnym o- 
biegu tejże, „Securiti* odmówiszy przy jednéj z baryer skoku, 
rzuciła się na linę, i wysadziła jeźdźca z siodła. Niebawem 
wszakże dosiadł jéj zwrócił na barydrę, lecz w chwli przesko- 
ku. „Securiti* powtórzyła toż samo raz drugi; Śmiały jeździec 
znowu jćj dosiadł, a gdy hr. Zamoyski wstrzymawszy gonitwę 
wrócił i powtórnie tę samę przesadził baryerę. „Securiti* po- 
szła za nim, i odtąd ciągle aż do końca mety, przeskakując 
przeszkody stanęła wraz. ze swym dzielnym współzawodnikiem 
u kresu w minut T1 sekund 30; lecz „Kostendzi* na długość 
pół konia prześcignął współzawodnika. Ponieważ hr. Zamoyski 
w tym roku bronił wygranego, już raz przez siebie w r.z. pu- 
haru, przeto stał się jęgo właścicielem. Na tem skończyły się 
tegoroczne wyścigi konne, którym przewodniczył hr. August 
Potocki, jako prezes dyrekcyi tychże wyścigów.“ 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 

Paryż 21 czerwca. Dzisiejszy Monitor donosi, 
że Cesarz i Cesarzowa przybyli wczoraj do St. 
Cloud. Constitutionnel w artykule podpisanym przez 
p- Rónće, z wielką energią odpiera zarzuty czynio- 
ne w Izbie wyższćj w Londynie pod względem han- 
dlu murzynami, zadaje tym twierdzeniom fałsz i 
powiada, że lordowie winni byli okazać raczćj 
swoje filantropijne oburzenie z powodu okrucieństw 
popełnianych w Indyach. Stan kolonij francuskich 
jest wyborny, a szczególnićj lepićj tam jest kez 
porównania niż w Irlandyj, akad. mieszkańcy gło- 
dem przyciśnięci wynoszą się do Ameryki. 


Szósta konferencya paryska odbyła się d. 19go. 
Monitor donosi tyle tylko, że zajmowano się na nićj 
sprawą Księstw Naddunajskich. Na giełdzie pary- 
skiej obiegała pogłoska, że ministrowie skarbu i han- 
dlu Magne i Rouher wystąpią z gabinetu, dalej, 
że marszałek Pelissier domaga się uwolnienia od 
urzędu poselskiego. Mówią także, że Pietri ma 
objąć napowrót prefekturę policyi. Miejsce Pelis- 
siera ma zająć według jednych Drouin de Lhuys, 
według drugich hr. Persigny, albo margr. Moustier 
dziś poseł w. Berlinie. 

Artykuł Constitutionnela, o którym mówi powy- 
żćj depesza, odnosi się do słów lorda Malmesbu- 
ry podezas rozpraw nad handlem murzynami w d. 
17 bm. w Izbie wyższćj. Minister ten powiedział, 
że rząd angielski nie zaprzestał protestować prze- 
ciw wywozowi francuskiemu tak zwanych „wol- 
> murzynów* z Afryki, co rzeczywiście jest o- 

Aż > andlem niewolnikami. 
sę W arszawie odbyło się 19go t. m. publiczne 
posiedzenie Towarzystwa rolniczego , budzącego 
silne zajęcie w kraju; dla tego była to najważniej- 
sza z szeregu Uroczystości odby wających się obecnie 
w Warszawie; sprawozdanie z tego posiedzenia, na 
którem rozdano nagrody, zamieścimy później. Kilka 
wiadomości o rozwijaniu żeglugi parowej i zwy- 
kłój w Polsce, podajemy wyżćj. 

Dzienniki rosyjskie ogłaszają podanie szlachty 
gubernii smoleńskićj o zniesienie poddaństwa wło- 
ścian i pozwolenie. utworzenia komitetu mającego 
obradować nad poprawą bytu włościan, oraz re- 
skrypt cesarski w skutku tego podania wydany. 
Takim sposobem już 30 gubernij wzięło udział 
w tój ważnćj sprawie. Nadto w dziennikach tych 
między różnemi nominacyami znajdujemy mia- 
nowanie senatora Siemiatina , towarzyszem mini- 
stra sprawiedliwości Paniza. Roboty koło budowy 
kolei get P Petersburga do Wilna iz Dy- 


naburga do banz, postępują szybko. 
Antoni Kzłobakowską Rodsktor odp wicdzialny, 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
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(Nadesłane). 


NEKROLOG. 


Daia 15go czerwca 1859 r. w 58 roku życia swego, Toz- 
stał się z tym światem, pożegnawszy licznie otączaj cą go 
rodzinę, najmłodszą z rodzeństwa do zamknięcia powie - pie- 
lęgnejącą go siostrę i pobłogosławiwszy troje małoletnich dzia- 
tek, eq zygarm Colona Walewski. y 

Kto tylko umie czuć i pojmować co to jest przyjaźń? ale 
przyjaźń prawdziwa i rzetelna, — ten uczuje moją boleść i 
pojmie moją stratę! — nie będę tu wyliczał pojedynczo onót 
i przymiotów jego,— bo którychże on nie miał? Kto go po- 
znał, pokochać go musiał! a kto go znał, przyzna mi słu- 
szność!— a któżto nie znał na całym galicyjskiem Podolu oj- 
ca nieboszczyka, Zygmunta Walewskiego, byłego kapitana 
artyleryi za Księstwa Warszawskiego, towarzysza broni wie- 
kopomnego Kościuszki? ten osiudłszy na Podolu, uzyskał 
onotami i przymiotami ohywatelskiemi szacunek i poważanie 
obywatelskie i onto zostawił w spuściznie jedynakowi syno 
wi swojemu nieboszozykowi Aleksandrowi przy skromnym 
mieniu materyalnóm, wielkie zasoby i skarby moralne! wy- 
kształcił jego ciało, rozum i serce i zostawił najdroższą pa- 
miątkę, jaką rodzice dzieciom zostawić mogą: 

Szacunek i miłość powszechoą! — Z takiemi to zasobami 
wszedł w świat Aleksander! — a że godnie odpowiedział i 
użył spuściznę pe rodzicu swojem, dowodem powszechny 
szacunek i miłość jaką ozólnie uzyskał za życia, również 
jak i teraz powszechny żal po stracie jego! 

Niech. tych kilka słów będzie dowodem szacunku i przy- 
jaźni, którą ci dochowałem od lat dziecinnych do ostatniego 
tohnieuią twojego, a żalu i pamigci po stracie twojój do zam 
knięcia powiek moich! Wieczna pamięć i pokój popiełom 
twoim! — [wów 18 czerwca 1858. A. E. 
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Przyjechali od 21 do 22 czerwca. 

ara POLLERA. Żeromski Piotr obyw. so Lwowa; 
Hofman pay kupiec, Silter Józef kupiec, Sobaffer M. 3. ku- 
pieo £ "d owio. Reichmann P., Bulen J, z Pras. Lewicka 
Helona obyw. ka aryża. Rokioki Feliks wojskowy z Hiszpa- 
nii. ror ib: Franciszek g Zatora. Póltenberg Toodora 
z córką ze wa Baranowska Helana wł. dóbr z córk 
z Warszawy. Galieny aki Jan wł. dóbr z Cieszyaa. Kral 
Jan urzędnik 5 Sh Oyi- Oderąki Jan kupieo z Ostrawy. Kali- 
towski Antoni A soi pa. 

Wyjechali: Szym ładysław obyw. do Baranowa. 
Lewicka Helena wł. dóbr, Baranowska Helea wł. dóbr z cór- 
ką do Galicyi. Odorski Jan kupieg do Ostrawy, Schäffor M. 
J. kupie do Mysłowio, Predigam Edward. kapieo do. War- 
szawy. Darowska Marcelina wł, dóbr do Szczawnicy. Kób 
Keojetan dyrektor kolei, Offenheim Wiktor, Baumann Franci- 
szok inżynier, Romberg Hermann Kupiec do Wiednia. 

HOTEL DREZDEŃSKI, Antoni CyPrYsiński wą. dóbr: z fa 
milią z Paryża. Ksiądz, Wojciech Stokłosiński dzi 
kluszowio. Józef Gryczmański obyw, z Galicyi, Witold Łu- 
biński student. # Warszawy, . a 

HOTEL ROSYJSKI. Stanisław Mackiewicz gubernator oy- 
wilay gubernii Lubelskiój z familią, Jam Maokiowioz Wł, dóbr 
z Lublina. Karol Dawidowski wł. dóbr s. femilią, Bufroz 
br. Starzeńska wł. dóbr z Podola. Paweł Lowandowski wł. 
dóbr, Józef Chełmicki wł. dóbr z Horożanki. Ignacy Bucho- 
rzewski wł, dóbr z Mieloa. Józef Wasilewski wł. dóbr Z fa- 
milią ze Lwowa, Petroki Steriane adwokat, Ludwika Duvor- 
Si htr" e ra Hauska z Prus, F Ephraim pe 
oz owa, z i nt, Karo 
Deliilo doktor x dej 6j Kasprzak urzędnik z Kent, Kar 

ke rst Iguacy Suchorzewski wł. dóbr do Wrocławia. 
Potroki Bterieno adwokat, Ludwika: Davergor modwiarka, Jin 


Tysiewioz artysta do Paryża. H 
Ephraim uauozyciel do Man zz auska, Karol do Prus. F. 


HOTEL SASKI. Emil Kraus kupiec x Białój. Bukowski 


Btefan obyw. z familią, Marya  Grabiań ka aby! 

Helena Rogawska, Ignacy Humnigki mać, dóbr, o yw., Marya 

obyw. z Polski. Teresa W: 

Ciszewski wł. dóbr z ZR p A 
Wyjechałi: Borta Leśniowska włąśo, 46% 

Isohl. Tytus Bogdanowicz urzędnik do Wiednia. a do 

ozyński właś, dóbr do Wiesbaden. Aloksander Wypran boski, 


W Drukarni CZASU: 


|wokat z żoną do Sącza, Wysocki Floryan wł. dóbr do Krze- 


CZAS ze Środy 23 czerwca 1858. 


Wiktorya Regolino z córką do Szczawnicy. Jan Miszewski 
aewokat do Nowego Sącza. Ignacy Humnicki właśc. dóbr do 
Feliks Ciszewski wł. dóbr do Wielkanocy. 

HOTEL POLSKI. Hr. Potulicki Włodzimierz właśc. dóbr, 
Büchner Gustaw z Polski. Hanusz Feliks artysta z Bochni. 
Galaszko Józef obyw., Herz Józef kupiec z Prus. Knopfen 
Jakób kupieo z Opawy. Wysocki Floryan wł. dóbr, Aga Ler 
pu Botiz wł. dóbr ze Lwowa, Geleme Sardor Konstanty w4. 
dóbr z Jas. Knapp Fryderyk urzędnik z Ziabłotowa. 

Wyjechali: Wilczyńska Agata wł. dóbr zoórką do Sz0za- 
wnicy. Steingótter Antoni do Lwowa. Zajkowski Edward ad- 


sławie. Piasecki Feliks obyw. do Galicyi. Aga Lappu Botis 
wł. dóbr, Geleme Sardor Konstanty wł. dóbr do Prus. Knapp 
Fryderyk urzędnik do Pragi. 


POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ. 
Odchodzą z Krakowa : 


do Dębicy: g. 12 m. 15 w poład. — g., 9 m. 5 wieczorem. 
do Wielowki: g. 6 m. 30 pad g. 9 m. 30 wieczorem. 

do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 35 po południu. 
do Wrocławia i Warszawy: g. 8 m. 30 rano. 


Przychodzą do Krakowa: 


« Dębicy: g- 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po poludniu, 
s Wiekzaki: 6. 10 m, 46 rano— g. 7. m. — wieczorem. 
w Wiednia: g. 11 m. 25 połud,— g. 8 m. 15 wieczorem. 
s Wrocławia i Warszawy: g. 3 m. 55 po południe, 


Z Dębicy do Krakowa: 


odchodzą: g. 11 m. 15 przod połud— 6- 2 w nocy. 
ano, Rp g. 3 m. 37 po.połud, — 6: 13 m. 36 w nocy. 


EECC ATEON ETONE TOW EZ? ZE TTE ETERS ŁASKA DEDEDA 


Wiadomości handlowe i przemysłowe 


Kraków 22 czerwca. Wozorajszy dowóz zboża na gra- 
nioy Królestwa Polskiego wypadł umiarkowanie. Ruch był 
bardzo ożywiony, a ceny poszły W górę. Żyto płacono w 0- 
gólo 14, 15, 15Y, złp. a piękniejsze 16, 16%, złp. Pszeni- 
ca w ogóle 25, 26, a celniejsza 27 do 28 złp. Groch w o- 
gólności 16, 17, piękny biały 18 do 19 złp, Owies i jęczmień 
labo poszukiwane, wszelako ceny te same pozostały. Na tar- 
gu dzisiejszym w Krakowie, wprawdzie skupywacze górscy 
nie przybyli, ale za to z Morawy i Szląska zjechali s'ọ za 
kupnem Dla tego ruch był, ożywiony, ceny poszły w górę ; 
szczególnićj żyto i groch. Żyto płecono w ogólności 4, 4/5, 
4/, złr. piękniejsze nawet 4%, złr. Pszenica po 6Y,, 7, a 
ziarno piękniejsze 7/4; T'he 75/, złr. Jęozmień i owies po- 
szukiwane i kupowane chętnie, lecz ceny niezmienione lubo 
stałe. 


Gdańsk 19 czerwca. W upłynionym tygodniu mieliśmy 
tylko jeden rzęsisty deszoz. Zresztą najpiękniejsza pogoda, 
ale temperatura zmieniona. Niezneśne upały i przejmujące zi- 
mno.— Jarzyny powszechnie ucierpiały. Koniczyny przepadły 
a 60 do stanu pszenicy tak sprzeczna chodzą wiadomości, że 
nio z pewnością wiedzieć nie można. Żyta wnaszych okolicach 
stoją bardzo pięknie. 

Toruń przebyło pszenicy łasztów 1,230, żyta 174, gro- 
chu 66, siemienia lnianego 50, jęczmienia— Belek sosnowych 
6,570, dębowych 429. Teryvy lepszój cetnarów 101. Stoa- 
ryny 104, 

Wysokość wody ze stopy 1 cali 8, spadła na cali 4. 

Targi angielskie nie uległy materyalnćj zmianie. Zawsze 
ta sama obojętność i apatya ze strony kupujących, a ze stro- 
ny sprzedających upór w zrobieniu najmniejszego ustępstwa 
Ceny irido trzymają się te same, ale obrót interesów ograni- 
czony. Anglii czas suchy, pogodny; rośnięciu zboża sprzy— 
jający, dla tego pola stoją prześlicznie, lecz z wielu miejsc 
skarsi na brak deszczu zachodzą. 

Szkockie, irlandzkie i prowinoyonalne targi nie wyszły 
 otrętwienia 

We Francyi Belęii i Holandyi na pszenicę był cokolwiek 
lepszy odbyt, dla braku spekulacyi kupna ograniczzły się do 
zaspokojenia potrzeb dziennój konsumcyi 

Na naszćj giałdzie mieliśmy dobrą ochotę do kupna, a wozo- 
raj bem żadnych, powodów ceny o 10 guld. na średnich ga- 
tunkach przybrały, dziś znowu kupujący zupełnie się cofnęli 
i z wyjątkiem 10 łasztów, żadne tranzakcye nie miały miej- 
soa, 
Żyto od ostatniego sprawozdania o 9 do 10 guld. na ła- 
szoio się podniosło, wczoraj płacono za 130 fant. 28% gald., 
dziś; tylko 277. 

Na groch odbyt był łatwy po cenie od 335 do 340, za 
ziarno wyborowćj piękności płacono aż do 360 guld., ale 
wyjątkowo. 

Jęózmienia trudno się było pozbyć. 

Siemie Iniane po wysokićj conie dałoby się umieścić, ale 
go rio było na plaou. f 

Sprzedano w oiągu tygodnia na giełdzie řasztów pszenicy 
AE ojc 715, jęczmienia 70, siemienia 45, owsa —, gro- 
ohu i 


Płacono za Taszt wagi holl. Gald, prus, 


tępia na ciele. 


(523-38-10) 


Nakładem Juliusza Wildta w Krakowie 


wyszły i we wszystkich księgarniach nabyć można: 


AFRAJA 


Romans Teodora Miigge 
3 tomy złr. 3, 


DRED 


powieść z nad bagien amerykańskich napisana po 
angielsku 
przez 


U. Beecher-Stowe 


3 tomy złr. 3 kr. 45, 


WYPRZEDAZ 


PORTUPUANOY. 


Słynny już od lat 18 magazyn fortepianów ni- 
żéj podpisanego, tak w kraju jakoteż i za granicą, 
niemnićj dowodzi ogólne zadowolnienie Eugi 
cych u niego, jako i liczne zamówienia osobliwie 
do Rosyi; daje mu powód niniejszém ogłosić, iż 

posiada teraz wielki wybór 


fortepianów wiedeńskich 


najlepszych mistrzów, jako też paryzkie orkestry- 
ony na 4 i 10 rejestra, któr po cenie tylko 
fabrycznćj wyprzedać zamyśla. Zamówienia z pro- 
wincyi lub za granicę uskutecznia ten skład bez 
zwłoki i przesyła takowe troskliwie zapakowane 
bez najmniejszego uszkodzenia na miejsóe prze- 
znaczone, za które połowa płaci się zaraz, a dru- 
ga połowa przy odebraniu fortepianów na miej- 
scu: Przyjmuje także w zamian stare fortepiana i 
sprzedaje nowe za częściową lub miesięczną wy- 
płatą. Wypożycza takowe i wszelkie repara- 
cye tych instrumentów przyjmuje, jakoteż i na 
żądanie strojenie uskutecznia. Ponieważ fabryka- 
cya. fortepianów od najmłodszych lat była zawo- 


(512-2-3) 


korzec warszawski 


złp. gr. złp. 6r, |dem podpisanego, obeznany zatem dokładnie zsztu- 
Pszonioy ` 34 17 SBE s. . 
R Lai do o) = 0 go 8 So 2500 3%qg HEA budowania takowych instrumentów, może więc 
Żyto. „ . — — — 180 — 255— 282 19 6 21  6|tóm bardzićj za trwałość i dobroć u niego kupio- 
OWSA e s — m — mmm — — 180 — — 138 16|mych fortepianów ręczyć, gdyż tutejsi właściciele 
Jęczmień — 104 — 118 — 204 — 273 15.13, 20 18 


Sprzedano belek gosrowych 1.50 33 stóp przecięsiowój 
długości nadzwyózaj pięknych po 10 sgr. topa Kubiczna, 313 
belek 31 długości: po 6%, sgr:— 600 belek jodłowych 37— 
po 3 srg, 10 fon, 5,000 elepirów: 9.stóp 19: cali 100. eztuk 
okraglaków 156 i 228 tal.— 600 bolek dębowych po. 16 srg. 
stopa. 

Kurs samian: Londyn 198%, — Amsterdam 102'/,. Ham- 
burg. 44%. Paryż —, 


podobnych składów są tylko i gmn fortepianów 
niepodobieństwo zatem, aby takowy mógłby być 
i dokładnym znawcą, tak wielu wadom podpadają- 
cemu instrumentowi. 


Maszyna samogrająca w kształcie szafy która 9 
sztuk z najlepszych oper odgrywa, znajduje się 
podobnież w tym składzie do sprzedania. 

Lwów w maju 1858. 
Jan Balko 
we Lwowie przy ulicy Jezuickiej w domu 
(480-4) hrabiego Karnickiego. 


MŁODZIENIEC 


rodem z Pros opatrzony: świadectwami potrzębnemi, życzy 80- 
bie od śgo Jana whandlu żelaznym lub kolonialńtym umióścić 
się— bliższa wiadomość w Ekspodycyi „Czasuć, (531-2-3) 


— nn 


soba, któraby sobie Życzyzą jechać do kąpiel 
gdziekolwiekbądź. a potrzobowała dla swój cho- 
roby pomocy, towarzyszki z4 wynagrodzeniem, 
możo powziąść bliższą wiadomość ustnie lub Ji- 
stami frankowanemi w KRkspodycyi „Czasuć, 
(507-3) 


Alexander Makowski et Comp. 


Treść Obwieszczeń urzędowych 
w Nrze 137 Krakauer Zeitung. 

Zawyezwania, Q..k. sąd: krajowy krakowski: Frenciszka 
i Aloizego Jantrów celem ekst. kontraktu dzierżawnego x dóbr 
Ziebrzydowio ; termin 24 sierpnia). 

Licytacye. W dniu 5 lipoa wystawienie stodoły, szopy, 
spichlerza i dachu na piwnicy na probostwie w Lanckoronie 
(cena wyw.. 1,100 złr. 58 kr. 


A 
iaseraty., 


W księgarni ŻUPANSKIEGO w Pozńaniu 


PORANKT KURLSRANZKIE 


Woda Książęca 


(Eau de princesse) 


ACELS Ee. BGNaU. 


Chcąc się przekonać o szczególniejszym skutku tego zadziwiającego płynu, dosyć 
jest po zwyczajnem umyciu się tę wodę dobrze zmięszawszy gąbkę umaczać ciało mier- 
nie natrzeć, nie obcierając, przez co otrzyma się płeć aż do najpóźniejszego wieku, za- 
wsze białą, gładką, czystą, gładką i delikatną. iineśoś 

Te zaś osoby, które mają skórę na ciele zanieczyszczoną powinni wodą tą kilka 
razy przez dzień zwilżać w sposób powyżćj wskazany, aby się prędzćj uwolnić od pie- 
gów, trądów, liszajów i innych wyrzutów, albowiem woda ta wszelkie nieczystości wy- 


Jedynie prawdziwą wodę tę dostać można 
w Krakowie wraz z opisem po 48 kr. u Józefa 
BARTLA. 


AN 4 


iprzyw. 
żódliwostekywiijokyś 


POMADA DO WŁOSÓW 


sporządzona z tłustości indyjskich roślin. 
Osoby, które słabe rośnięcie włosów mają, używają tako- 
wą jak każdą inną pomado touletową; ci zaś, u których 
przez wypadanie włosów już łysina pokazywać się zaczyna, 
również jak i Damy, któróm włosy rad czołem wypadać za- 
ozynają, używają takową do nacierania rano i w wieczór. 
Cena 1 złr. m. k. 


Pielęgnowanie zębów co do zdrowia i piękności. 
Za c. k. wyłącznym przywilejem 


WODA DO USL 


przez J. Pohlmanna, 

która podług przepisów użyta nieprzyjemny odór s ust wy- 
dala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, zęby zupełnie czyści, ich 
pruchnieniu zapobiega, od chwiania się zębów chroni, ból zębów 
uśmierza, i oraz jako najlepszy Środek przeciw wszelkim sła- 
bościom zębów i ust okazuje. 

Wielki fiakonik po 1 złr., mały 30 kr. m. k. 
Sprzedają się: i 

w aptece „pod złotem Joleniom“ na Kohlmarkcie w Wie- 

dniu, także u panów aptekarzy: 
w Krakowie u A. Aleksandrowicza, 
we Lwowie u P. Mikolascha. 


(419-4-6) 


Zawiadomienie 


dla przejeżdżających 

przez Nowy Sącz. 

Powszechnie wiadomy brak porządnogo zajezdnogó domu 
w Nowym Sączu, spowodował niżej podpisanego w hotela 
pod „Krakasem* na powszechne żądanie szanownój Poblics- 
ności potrzebną ilość dogodnych stancyj gościnnych przyspo- 
sobió, jako też kuchnię i piwniog dla wygody przejeżdżają - 
cych należycie zaopatrzyć, 

Zatem pozwalam sobio szarowną Publiczność o liozhe od- 
wiedzanie mojego zajezdnego domu najuprzejmiój prosić, 

Nowy Sącz dnia 1go czerwca 1859, 


Szymon Grinberg. 


(513-2-8) 


Panom Franciszkowi Wertheim 
& Wiese w Wiedniu o. k. uprzyw. 
fabrykantom. 


Debreczyn 8 maja: 1958. 

Spowodowany jestem donieść 'panom, iż w miesiącu marcu 
kilka znacznych wypadków w naszóm mieście wydarzyło się, 
gdrle do pomieszkań włamano się, tak też u mnie sklep i 
magazyn wytrychami otworzono. 

Złodzieje weśzli do komtoaru i usiłowali takło znajdającą 
się kasę (wielkość N; 4 z pańskićj fabryki) za pomoćą ła” 
tów i innych narzędzi otworzyć, co. im się bynajmniój nie u- 
dało, gdyż kasa pożądany opór wywierałe, przez 00 mi tam 
znajdującą się wartość zachowała. Niech to służy za za” 
szczyt pańskiemu doskonałemu fabrykatowi. 

Z uszanowaniem i uniżeniem 


(444-3) Franciszek Farkas. 


a a Pt ÓŻRI aan | Th 
Poszukuje się lekka bryczka lub 
lekki wózek na resorach. Bliższą 
wiadomość udziela Bióro' agencyjne 

Karola Wolańskiego w Krakowie Rynek N. 

337 gm. HI (500-2-3) 
ma Posznkoje sig w Krakowie 5 Jub 4 pokoje 

wraz z kuchnią i piwnicą od syo Michała io 
może przy uligy Grodzkiój.— Wiado- 


Ś6 blik śe 7a lioy N, d iętrze. 
ul: . 
mo iższą przy w p omu 180 na II t 2-6) 


Do numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek. 


Rozbiór. Zarzuty, ów i uwag SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
naq Giai. Aata bar. | gian otop.) wilgoty. ki ie PARP smijana ssh 
iu stosunk pe gz |" Ma par| bożłag | powiotrza yst PA riike w oląga 
0 urządzeniu pro. rolniczych w Polsce sę ih poc: WAG: względna 1 natężenie wiatru N Um B znzowiotrik PT rr 
Adama Krzyż ta 21| 2328739 | +17 7 44  |póła.zach. aby | pogoda 2 chmurami j e 
ary si 12 5 8t „| jposhmarno kot i ' ZF NIS 
491 Cena 3 talary, -. 3) | 101839 Ed ns s) neY? "DO T vrgel oto przy księżycu. 4- 6'6| F39 


Za Rządzcę drukarni, Stanisław Gralichowski. 


a S ES E E A 


Enseraty. 


BEL | e 
Podziekowanie. 

OD GRADOW kore w upłynionym miesiącu niektóre strony Galicyi 
nawiedziły, doznałem i ja znącznćj klęski w majętności mćj Sarnki dolne w obwodzie 
Brzeżańskiem. 

Zabezpieczony będąc w c- k. uprzyw. 


w 1 Austryackiem Towarzystwie 
WIEDNIU. 


Za pośrednictwem Głównej Agencyi dia Galicyi reprezentowanćj przez W. 
Fiorzpsn Singera we Lwowie zgłosiłem się o zlikwidowanie poniesionéj 
Szkody. GU 

Jakoż w kilka dni zjechał na miejsce, likwidator Agencyi W. Darowski a wezwaw- 
szy sąsiadów moich jako właściwych znawców, odbył wobec nich oszacowanie szkody, 
Agencya zaś, mając Sobie niebawem przedłożony protokół na gruńcie zrobiony, przy- 
znane mnie przez siębie wynagrodzenie pieniężne niezwłocznie wypłaciła. 

Jakkolwiek czyn ten sam w sobie bardzo jest naturalny, bo kto się zabezpiecza, czyni 
to tylko w celu powetowamia szkody tak łatwo możliwój, jednak, 


pośpiech i ogiędność w rozpoznaniu a su- 
miennosć w ocenieniu i wynagrodzeniu 
szkody powodują mnie do niniejszego ogłoszenia i złożenia zarazem publieznego 
podziękowania W, Floryanowi Singerowi, jako głównemu Agentowi rzeczonego Towa- 
tzystya, Lwów dnia go lipca. 1857. Bonifacy Janiszewski. 


NB. Powyższe podziękowanie miało być. ogłoszone w przeszłym roku, lecz W. Flo- 
ryan H; Singer z którego wiedzą uczynić to chciałem, wymówił się od tego z méj stro- 
ny uznania, oświadczając mi, iż zawsze dalekim był od korzystania z podziękowań pu- 
licznych, gdyż prawcść w postępowaniu Zakładu Assekuracyjnego z assekurowanemi 


o OOO 


dla odwiedzających jarmark 


Ważne 


a 


= 


AP. 


Pdo każdego, kto rzeczywiście 


najlepsze i najtańsze, 


do N. 149 dziennika „CZAŃ* z d. 


w Ulaszkowcach!! 
DF- TELEGRARICZNA DBPESZA 905 


WW HECEBDWE A. | 
prawdziwe płótno po bardzo tanich cenach nabyć pragnie"SBĘ | 
jakie tylko istnieć może pod wzglę- | 


23 Czerwca 1858. 


m O Z O 


przez długie iata udowodniona, najlepszą sądzi być zaletą dla Zakładu. 
Gdy jednakże w „Przeglądzie politycznym powszechnym“ w N. 22 z d. 42 czerwca 
1858 w korespondencyi z Podola wyczytuję, iż niesłuszność i dowolność w szacowaniu 
szkód zapowiedziane, są już w samych paragrafach policy czterech zakładów asseku- 
racyjnych, Agencye swoje we Lwowie mających, a-w liczbie tćj znajduję także c. k. 
uprzyw. l-ze Austryackie Towarzystwo w Wiednu, zdawało mnie się na czasie nie 
wchodząc w osnowę paragrafów policy, wystąpić z powyższóm podziękowaniem dła te= 
goż Towarzystwa, którego Agencyą główną na Galicyą z rąk W. Floryana H. Sin- 
gera od igo stycznia r. b. objął W. Emil Strzelecki. Lwów dnia 15 czerwca 1868. 
(538) Bonifacy Janiszewski. 


Uwiadomieni 
Jwiadomienie. 

W majątku moim w Jaślanach w obwodzie Tarnowskim na trakcie pocztowym mię 
dzy Mielcem i Baranowem, mam do sprzedania y 


2000 butelek 
Likierów i Rosolisów 


w różnych gatunkach, po cenie umiarkowanćj, 
to jest likiery po 42 kr., rosolisy po 36 kr, Arąku i rum» garncy 300, garniec po 2 
złr., spirytusu stolarskiego garncy 150 po 1 złr. 30 kr.; oprócz tego mam: Win wę- 


gierskich kilka lat już w mych piwnicach stojących i w bardzo dobrych gatunkach bute- 
lek 1,000, Zieleniąki po złr. 1 butelka, pod maślarze po 2 złr. butelka, stare wina po 


4 złr. butelka, Ktoby zabrał wszystkie likiery, rosolisy, rum, spirytus i wina, opuszczę 


2000 s kto weźmie po 100. butelek na-raz. 5490; wszystko w Jąślanach-na miejscu. 
Sprzedażą, wydaniem i upakowaniem zatrudnia się nadzorca mój tak Goczacki jak A- 


lojzy Gutwiński mieszkający w Jaślanach. 
Henryk Brodzki. 


Ażeby zapobiedz wszelkim nieroro- 

zurieniom, mogącem wypłynąć z po- 

wodu, że jeneralny pełnomocnik za- 

kłądu Tryestskiego o. ka uprzywiłejo= 
l 


(543-1-3) 


Z Z m 


7 napali p. J Bór! Go'd- 
mama, Aśślcurazióni Generali xe Lwowie- mię 
w tora zószłym swoim jeneralnym taksatorem do szkód gra- 
dobicia ogłaszał— oświadczam niniejsze jąkó dotąd z tym- 
że p. Beri Golfmannem woale wżadrym nie zestaję stosunku, 

Szozepiśków. 4go' czeńwoa 1358 wI 


Albert Przyłuski. 


(530-243) 


Prawdziwy :śniegogórski 


UBOPZA ZI0OŻÓWI 


dla cierpiących na piersi i płuca, 


dem towaru płóciennego. 
Jeszcze. ZOMO: sztuk różnego rodzaju prawdziwego płótna, jakoteż pewna ilość makrycia stołowego, ręczników i 800 tu- 
zinów prawdziwych płóciennych i batystowych chustek do nosa, dostać można jeszcze tylko podczas tego jar- 
marku (ponieważ to są ostatnie moje odwiedziny jarmarczne), 


w Uraszkowcach w skiepie W. 125. 7RĘ 


Prześwietna Publiczność, jakoteż i ci, którzy nie mają potrzeby kupowania, raczą się łaskawie naocznie przekonać o istniejącym jeszcze 
tu składzie płóciennym, jakoteż o niesłychanćj taniości I dobrych gatunkach naszego towaru. 
Ponieważ już niezawodnie nasz tu ten ostatni pobyt jarmarczny jest, postanowiliśmy wszystkie nasze 


towary płócienne 6 40 procent tanićj wyprzedać, jax inny. 
W dowód tego umieszczamy tu następujące ceny towarów. Nasza prawie od pół wieku uznana rzetelność i nasz kandeł ręczy za 


prawdziwość płótna i rzetelną miare wiedeńską, lecz tylko za te towary, które w naszym sklepie N. 125 w Ułaszkowcach, 
kupiono, gdyż my z żądnym podobnym, handlem w jakimbądź względzie w stosunku nie zostajemy. 


ME Ceny płócien i weby BĘ 
łokci wied. 12 złr. 30 kr.—13 złr. 30 kr.—14 złr. 30 kr. 
do 24 złr. 
„ średnio-cienkiego płótna nicianego na 12 koszał 11 złr. 
12—13 do 18 złr. 
weby holenderskićj 42 łokci wied. 13 złr. 14—15—25 złr, 
weby w ogniwa robionćj (z przędzy ręcznćj) 40 łokci 
wied. 12 złr. 30 kr.—18—14—15—22 złr. r 
Wszelkie gatunki-wcby rumburgskićj, holenderskićj, irlandzkićj i 
belgijskiej 50 i 54 łokci wiedeńs. *, szerokićj 16 złr. do 
18—20—24—26—30—100 złr. 


1 sztuka płótna z przędzy, 30 łokei wiedeńskich na prześcieradła 

4 zł. 48 k. 5 złr. 12 kr.—6—9 złr. 

płótna wikstedzkiego 80 łokci wiedeńsk. na pościel 6 złr. 1 

380 kr.—7—8—10 złr. Ry 

„ blichowanego płótna z ręcznój przędzy 30 łokci wiedeńs. "PER 
7 złr. 30 kr.—8-—9-—12 złr. ; 1 

» ję i 54 szerokiego płótna skorkowego czyli Kreus 38 ło- 

kci wied. 8 złr. 30 kr.—9—10—15 złr. 

bardzo cienkiego płótna isłandzkiago na 6 koszul 8 złr. 

9—10—20 złr. } 

„ cieńszego płótna szwajcarskiego na koszule męzkie 25 | 


CENY bielizny stołowćj, ręczników, serwet do kawy i chustek do nosa. 


"a tuzina prawdziwych płóciennych chustek do nosa od 1 złr. 6 Serwety aj, epep y różnych kolorach i rozmaitéj wielkości od 24 
kr. do 9 złr. r. do 5 złr. ' : 
Ya ia prawdziwych francuskich chustek batystowych 1 złr. 36 kr. Ręczniki blichowane i szare, adamaszkowe i dreliszkowe od 1 
| - 


© 10 złe. złr. 20 km do 12 złr. 
| Ya » zakselekich chustek. do nosa batystowych lyniońskich 8 do 
| -złr, 


1 


n 


” 


=m = e kk 


1 sztuka kradli (dymki) atłasowćj na pościel od 4 złr. do ‚8 złr. 

Szczególnićj tanie są i na wszelkie polecenie zasługują 2000 łokci 
2—2 UA i 3 łokcie wied. szerokiego płótna na prześciera- 
dła bez szwu, wielki zapas prawdziwych saskich nicia- 
nych pończoch i skarpetek dla dam i mężczyzn; tuzin od 
2 złr. do 3—4—5—6 do 24 zir. 


| 1, tuzing prawdziwych drukowanych płóciennych chustek do nosa 

|| dla mężczyzn 1 złr. 36 kr., do 5 4 

|| Obrusy dreliszkowe i aqamaszkowe bez szwu od 30 kr. do 5 złr. 

| 1 tuzin serwet wielkości 1 łokcia od „2 złr. do 10 złr. 

|1 „ „. desertowych we wszelkich kolorachod 45kr, do5złr. | 

JĄ 2 sra hies koszul męskieh z najcieńszćj weby. płóciennćj. podług najnowszego kroju jeszcze nie pranych, sztuka po 2 

| złr. do 8—4—5—3 złr Š ; ; 

| Panowie kupujący i handlujący płótnem, którzy: zakupna w ilości 100: złr. uskuteczniają, otrzymają Wezpłatnie: 

| 2 wielkie obrusy adamaszkowe, 4 tuzin wielkich serwet, pół tuzina brukselskich batystowych liniońskich chustek do nosa, 1 serwetę 
do kawy. z, 6ma odpowiedniemi serwetkami desertowemi i pół tuzina ręczników. 


ł Lokal sprzedaży znajduje Się tylko w UŁASZKOWCĄ CHI w sklepie N; 125. 
Gottlieb $" Beyer z Wiednia. 


||Lwowie p. K. F. Miido 


Z m eaa | 


sporządzony podług przepisów lekarskich z najskuteczniejszych 
ziół świeżo wyciskanych przez 


Franciszka Wilhelma i Juliusza Bittnera 


aptekarza w Neunkirchen aptekarza w Głoggnitz. 


Ulopek ten sporządzony z naj 
zbawienniejszych ziół alpejskich 
góry zwanćj „Śniegowa góra“ 
okazuje się bardzo skutecznym 
w zapaleniu szyi, chryp- 
ce,draźliwym kaszlu, du- 
sznościaąch piersi, cięże 
kićm oddychaniu, któciu 
w boku, oraz koklaszu i 
początkowych sucho- 
N tach. 


| 


Cena jadoćj flaszki ziastrakcyą 
|, używania 1 złr. 42 kr, Maój 
jak 3 daszki nie posyłują się. ` 
Opakowanie 2 flaszek wskrzy- 
neozkach 10 k. 
|| Wszełkie obatalanki uskute- 
| ozniają się za nadesłanioem fran- 
| kowangiw przypad»jącój należy- 

tości jak najspiesznój. 


S 


p j i 
(2 


IAHNHJ 


( 
U 


NALIYWYSOWA 


MU 

Ji 

j Główny skład otrzy- 

l muje Juliusz Bitiner ap- 

| tekarg w Glogen'tz;.- wKras 

I  kowis p. Aloksandrowioz 

aptekarz; — w białój pań J. 

Berger;— Bielsku pan Karol 

i Schaffran — w Boobni p. Ka- 

| | sprźzykiewicz — w Buczaczu p. 

K Czefkawski;— w Brodach pan 

wata: sn — W Wojciech Kascicki aptekarz;— 

w Chrzacowie Dom Horta;— W Dębicy pan F. Herzog apte- 

karz;— w Gorlicach p. Walery ogawrki m;t'karz. — we 

| 162; — w Myślenicach p. M. A. 

Łowozyński;— w Nadworny "pan A, Styller aptekarz; — 

w Przemyśla pan J. Gaidetschka i Syn;— w Rozwadowie 

pan Karol Marecki; — W. Rzeszowie J. Schaj:ters— w, Sam- 

borze pan J, Kriegseisen aptekarz ; — w Sabieławowie pan 

J. Tomauek aptekarz; — w Tarnopola pas Karol Buchett 

aptokarzz= „W Tarnowie p. Sidorowicz apiekarz; — w Wa- 

dowicach p- F. Foltin; — w Wieliczce p. Drda sukcecorowie 
aptekarss— w Złogzowie pan Feliks Pettesch aptekarz, 

(240-4-6) 


Podpisany pozwała sobie uw ałomić 
świetną Pa*liczuośó, że p cząwszy od 
dnia <dziei'jszego sprzedaje z jedrój 
NĄ naj.łyniej-zćj fabryki ogniotrwałe te= 
kiuży daóhówó z Berliox w SWym składzie, 4 0 po consch 
fabrycznych, również podejmejo się pod zapewnieniem pokry- 
wania, gdyż zostaje w stosunkach 'z dobrze tó-znajomem bla- 
charzem, który roboty uskuteczniać będzie. Obetalunki przyj- 
muje w domu pod N. 149 nie daleko mostu Franciszka Jó- 


zefa w Krakowie. 
M. Birnbaum 


uprzywilejowany ajent handlowy. 


(506-2-3) 


Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 23 czerwca 1858. 


OGŁOSZENM PRZEDPŁATY 


ALBUM SZCZAWNICKIE 


a 


ZE AATE DEA RE SEE 


Sz 


„danuatbiś Juni ift gdnzlich vergriffen, 
= Wódentlih erfheinend. JE A> N A 

j Abermals tednifdy vermehrt! 
us Obne Preiserhóhnung! 


CZYLI 
WIDOKI Z NADBRZEZA DUNAJCA K » _Duartal. e Jabrgang. Suli, Auguft, September. 
i -0pi s s a: 
a A a AR PARISIN & WINER 


Zeszyt 1: Zakład Szczawnicki. 
Wieś Frydman. 
Zamek w Czorsztynie. 
Zamek w Niedzicy. 


Zeszyt 4: Grisoni Skolias A 
amek ś. Kunegundy. , |, 
A o poai Pęwiaigo DAMEN-MODEN-ZEITUNG. 


Sokolica od Studzienek. 


Zeszyt 2: Czerwony klasztor. _{ Zeszyt 5: Zatoka Dunajca pod skałą przełazek. ur Originale. Pie Copien. 
Zamek Lubownia od strony wschodniéj. Wyjście z Pionin pod białą Skalka. | Preise ie Aug_[l mitj: 112 Kamettoil. 3 f. | Don Untorechied der Ausgabon bildon Mohrbeilagon von 
» » » południowej. Widok na Pioniny ze Szczawnicy. im | TS ai » » 90 » a 4 kęs dego Feria Kanstblattern. — Masterbogen und 
Podoleniec z klasztorem Pijarów. Wstęp do Szczawnicy Wyżnej. Quartal: e CZT 2. AF TOE e zach. >+ N ATEENA EST EES TPA 4 
Zair ady. Grabeyche nyżaia 1 niaatarinąbownie 0h Peick Hg die 50 b med bpa © nd wola a diesen Fale Aoeidag "ml rdanaorowe Boira 
Zatoka Dunajca pod Berestykiem. Dworek Klarysek w Nowym-Sączu. SF ORNE AW die Apminiftration der Fris in Grag.” A „FOSĘ 
Skała Faćmiech. Nowy Sącz. 1,500 Gegenstande, „ 4 Saisons-Tableanx, 
Litografie tych widoków wykonane są w najlepszych RAE artystycznych Wiednia i Ber-| 48 0x1 Constām5itdor, Jlniibertroffen an moderner Pracht EDA W 
lina, tekst drukowany ozdobnie i podający wiele nowych badań i postrzeżeń. |, 10 w ku e s Werthvoll an praktisch- technischem Gichalt 48 Mappen Kunstsobole 
Pierwsze trzy zeszyty wyszły już na widok publiczny i inne po nich w bliskich odstępach uka- n p > Agee 
ać się nieomieszkają. da a } l 
pahi Wspaniałe to Albam najmalowniejszych okolic naszego kraju nabywać można drogą przedpłaty | etfrert fich diefe Lieblings 201 um fue Damen eines enropäfchen Nuiess 
składając 10 zir. m. k. za wszystkie 6 zeszytów z 24 widokami aek Bu geneigten Aufträgen empfehlen fh fämmtlihe Budbandlungen, insbejondere: 
Przedpłatę przyjmuje: Błóre agencyjne i komissowe KARO SKIEGO w Kra- ° ° ə ' 
kowie aE miejscu jak z przesyłką pocztową za listami frankowanemi. (535-2-3) Julius Wildt (71) Kraka u k 


w Szczawnicy zaś W. SZALAY. | (420-6) 


——m„——2>„m) ,Lo>>—o- 


ES | Do Zakładu 
AVARO MEN aca JOE KŁASDÓRKA 


nadszedł świeży transport: 


a m z 
iRam złoconych w sztabach w rozmai- 
tych szerokościach i deseniach, Ramki do 
fotografii ze szkłem prawdziwie czeskiemy 


: - mz portmonety, torbeczki dla kobiet, ksią” 
107202 ki do modlenia po najumiarkowańszych 
cenach jako to: Dunin ze złotemi ozdoba- 


dj — DIN i na bokach i b ipo 2 złr. sztuka 
Zakład ten od roku 1831 istniejący działa we wszystkich gałęziach zabezpieczeń to jest. Z ris K T Ra E 


a) zabezpiecza przeciw szkodom ogniowym, budynki mieszkalne i gospodarcze, meble, towary, ziemiopłody SATA Tę 

i bydło; z 
b) przeciw wszelkiemu uszkodzeniu towarów podczas transportu ; e K KAPELUSZE p AN AN l! 
c) na życie człowieka, kapitały lub pensye roczne dożywotne, pomiędzy innemi nader zajmujące tak 

zwane „Zabezpieczenia Tontynowe* i kapitały wyposażające, oraz i stalki do | 


d) jak dotąd udziela i w tym roku zabezpieczeń 


od szkód KRYWOŁI 


nadeszły do handlu | 
2 awa. Leona Feintucha 
s ; * | ka | w Krakowie w Rynku N. 234. 4 
5 B | e | 3 2 pepe wr 1 
a to na rękojmię wlasnych funduszów całkowitego i doraźnego| |, s Etaxowie 


Stanisława Feintucha 
wynagrodzenia. N słój 


SZW A Karlsbadzka Schlossbrunn, 
C. k. uprzyw. Assicurazioni Generali w Tryeście, posiada przeszło Karlsbadzka Mühlbrunn, 


Karlsbadzka Sprudel, 


© ego 7 Egerska Franzensbrunn, 
szesnaście milionów złrmk è == 


Emska Kranchen, 


funduszu gwarancyjnego, jest zatem po dziś dzień największym zakładem w ©. k. austryackich Salebruńska, j 
państwach. Wildungska Sauerbrunn, 
- Police (karty zabezpieczające) na Gradobicie wydają się na Gialicyę, Kraków Bukowinę i Króle- ponija Zodquelle, 
stwo Polskie U Niżćj podpisanego jeneralnego pełnomocnika na poemienione kraje w biórze jego we Wege Wild 
Lwowie (przy ulicy Karola Ludwika pod L. 132%, na drugiem piętrze) tudzież u głównych ajentów: j zywe sy ig 
w Krakowie u p. Józefa Bartl, Saidschützka. aska 
w Tarnowie u pana Alelcsandra Gold:nann, IA AEE 


także za pośrednictwem w WSzZystkich miastach i znaczniejszych miasteczkach rozstawionych Ajencyj z wyrażo- 
nym godłem zakładu 


„ASSIOURAZIONI GENERALI W RYES”, SÓL „KARLSBAD zk! vi 


na żądanie w najkrótszym czasie sprowadzone. 0% 


i r, . . . r » . . AEFT d 

Omijając skreślenie powszechnie “znanéj potrzeby uchronienia się od przypadków grożących zniszczeniem lwa ZE uskutsozniają się saras W 0020-25) 

. : sze szol . » Og: : 401 . KMN O a -zzakęcśh 

_ziemiopłodów, przez gradobicie, niżej podpisany jeneralny pełnomocnik tuszy sobie nadzieję, że wielce Szano- saba, aaując Onia I AA PZJ 

wna Publiczność raczy zakład sicurazion zaszczycić swóm zaufaniem, które usprawiedliwić tem mogąca złożyć kuucyą, jest p'ezokiwang 47 
y S enera y bjęc sc t.twio Polekiem ; 

będzie jego najusilniejszćm staraniem. więcia obowiązku w Królestwio Eoiskóm i (ję 


Sza wiadomość w Biórze Agencyjnem Karmi 


: > | Wolański i tnie lub li 
Lwow w maju 1858. z ch. EB. Goldmann fraokowan sni, gdzie rówaiek. warunki przyit9) 
(426-3) jeneralny pełnomocnik dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny, Królestwa Polskiego i Mołdawii. obowiązku udziełonemi być mogę l 


W Drukarni Czasu. À Za rządzcę drukarni Stanisław Gralichowski. 


